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W dn. 7 1 8  grudnia r. b. odbędzie się Ogólno-Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych Rz. Pol.

Delegaci po przyjeździe winni zgłosić się do biura S e k re ta r ­
ia tu  Centralnego, S-to Krzyska 13, gdzie po przedstawieniu m an­
datu oraz pro tokulu  posiedzeń zjazdu powiatowego, na których 
zostali w ybrani, otrzymają karty  wstępu.

Argument p. Paderewskiego.
O polityce naszej zewnętrznej niepod >b- 

taa dziś myśleć bez trwogi — tyle ponieśliśmy 
klęsk, tyle doznaliśmy poniżeń. Po dziś dzień 
nieokreślone zostały nasze granice, los tere­
nów zupełnie polskich ma być zdecydowany 
na podstawie plebiscytów, od morza jesteśmy 
jodsuaięoi, zwycięska koalicja na nasz rachu­
n ek  waruje sobie wpływy na wschodzie i dzia­
ła  na rzecz reakcyjnej Polski, poświęcając na- 
«ze najży wotniejsze interesy. Sytuacja staje się 
^niebezpieczną, groźną.

A my?
My uchylamy się od trzeźwej i gruntow­

nej analizy położenia, my nie możemy się zdo­
być na silę męską, aby wyciągnąć wszelkie 
konsekwencje, a to znaczy: niedołęgów i głup­
ców usunąć, winowajców ukarać i zmienić do­
tychczasowy system żebraczy na inny, bar­
dziej odpowiadający godności Republiki.

Zato upa:amy się wraz z p. Paderewskim 
j/fltrj o tyczną frazeologią, zato naiwnie wierzy­
my, ii skoro pana Paderewskiego ten i ów z 
jnożnych tego świata osobiście lubi, to ten 
sen-tymencik rozstrzygać będzie o losach Pol­
ski. Gdybyż to przynajmniej p. Paderewski 
był czarującą Judytą, a „urządziciele" świata 
jeduoglowym Holołeraesem! Gdybyż to dzie­
je  i wypadki rozgrywały się na terenach 
-wschodu azjatyckiego, śród despocji! Lecz 
rzecz się dzieje w Europie, aktorami są spo­
łeczeństwa i narody, kierujące się własnym 
(potężnym interesem ; p. Lloyd George, dopó­
ki stod na swoim posterunku, nie jest panem 
Lloydem George'm, lecz jest mężem zaufania 
Anglii buriuazyjinef, to samo p. Clemenceau, 
p. Wilson i inni. Oni osobiście wszyscy mogą 
lubić, nawet kochać p. Paderewskiego, ale 
dla Anglii, Francji lub Stanów Zjednoczo­
nych postać p. Paderewskiego jest obojętna. 
Ta postać będzie ich obchodziła, a nawet mu­
si ich obchodzić, gdy p. Paderewski wystąpi, 
jako mąż zaufania Polski.

To trzeba rozumieć, o tern trzeba pamię­
tać, aby zdać sobie sprawę z całej wartości 
argumentu p. Paderewskiego, gdy nam  o-
świadczył, że musi on być prezydentem mini­
strów polskich, ponieważ tego sobie życzą je­
go przyjaciele amerykańscy — bo przecież nie 
społeczeństwo amerykańskie, jeno przyjacie­
le  amerykańscy.

Chcemy wierzyć w najlepsze uczucia tych 
amerykańskich przyjaciół nie tylko dla p. Pa- 
Jderrewsldego. ale i dla Polski — tylko, gdy 
Polska wskutek nieudolności nr. 'zupełniejszej 
p. Paderewskiego poniesie najokropniejsze 
Straty, czy ci przyjaciele pokry ją , czy będą w 
możności pokrycia przerażających deficytów, 
które groźnie zarysowują się w naszej polity­
ce wewnętrznej i zewnętrznej?

A  jeżeli naród polski wskutek tych defi­

cytów znajdzie słę nad przepaścią — czy przy­
jaciele amerykańscy nakłonią wówczas swoje 
społeczeństwo do ratowania nas?

Wolno p. Paderewskiemu kompromitować 
się, jakimi chce, argumentami, ale nam nie 
wolno brać poważnie tego, co może w najlep­
szym razie wzbudzić tylko politowanie.

P. Paderewski nie ma zaufania olbrzy­
miej większości narodu: chłopów i robotni­
ków. Żadne oględniejsze ugrupowanie społecz­
ne nie chce go wziąć dziś na swoje konto. 
Swoim analfabetyzmem w szluce rządzenia i 
prowadzenia spraw p. Paderewski wzbudza 
w nas przerażenie — a więc p. Paderewski 
nie jest dziś mężem zaufania Polski, nie jest 
Polską 1 żadnej wartości w Paryżu ani w Lon­
dynie mieć nie może. 0  kolach jego osobistych

- ' ■ v.*;

przyjaciół nie mówię, bo to do rzeczy nie na­
leży. To są jego sprawy i interesy osobiste.

Gdyby za p. Paderewskim stała otwarcie 
jakaś zwarta część narodu, jego niedołężna i 
opłakana w skutkach polityka musiałaby wy­
wołać głęboki ferment, musiałaby doprowa­
dzać do jakiegoś rozrachunku społecznego. Lec* 
godny politowania jego upór, chęć narzucania 
się narodowi na Konrada, gdy się nawet nie 
jest Stańczykiem — burzy społecznej spowo­
dować nie może. Nie trzeba wichrów i hura­
ganów, gdy zwykłe dmuchnięcie wystarczy, a 
to znaczy, ic  nad p. Paderewskim trzeba 
przejść najspokojniej do porządku dziennego. 
Tego żąda od nas rozum stanu, tego wymaga 
tragizm chwili, którą przeżywamy. Że p. Pa­
derewski swoją osobą i swoim uporem tak 
długo mógł zajmować naszą opinję publiczną, 
to dowodzi, jak nienormalne panują u nas sto­
sunki, wytworzone przez brak konstytucji i 
odpowiedzialnego za czyny swoje Sejmu,

! N. Darlidd.

Parija rosyjska w polsce.
Z powodu tajnego metnorjału do rządu rosyjskiego prowokatora

Smółki.
Dzięki położeniu geograficznemu i nieła­

dowi wewnętrznemu, doba rozbiorowa i po- 
rozbiorowa Polski sprzyjała tworzeniu się w 
kraju partji, grawitujących mniej, lub więcej 
silnie ku państwom ościennym, szukających w 
nich oparcia dla swych interesów wewnątrz 
kraju. Bywały okresy, że partje takie, zaśle­
pione interesami stanowemi, traciły całkowi­
ci© poczucie interesu całości kraiu — i rzu­
cały się w objęcia wrogów gwoli ratowania 
zagrażonych interesów kasty, lub stanu. Ta­
ką była Targowica — stronnictwo rosyjskie 
w Polsce. :■ i ; ! , i  i  .

W dobie późniejszej, poTOzbiorowej na tem 
samem podłożu wytworzył się tak zwany trój- 
lojalizm, który, dzięki sprzyjającym Okolicz­
nościom najjawniej działał w zaborze austrja- 
ckim pod słynnem hasłem: „przy Tobie, Panie 
stoimy i stać chcemy", do najpotworniejszych 
zaś form doszedł w zaborze rosyjskim, pod na­
zwą ugody zdając Polskę na łaskę i niełaskę 
caratu. : ;

Stronnictwem, które ujęło eter polityki 
lojalności względem Rosji, w ostatnich dzie­
siątkach lat w zaborze rosyjskim, była Naro­
dowa Demokracja. Wywodząc się z żyjącej 
jeszcze tradycją powstańczą „Ligi narodowej*' 
— Narodowa Demokracja wypisała wprawdzie 
początkowo na sztandarze swym hasło niepo­
dległości, ale potrzebę tej walki odsuwała od 
siebie, jak kielich goryczy. Menerzy jej, skom­
promitowani -xobec^ rządu rosyjskiego, wye­

migrowawszy <ło Galicji, uznając teoretyczni© 
ideę walki z  Rosją, usuwali ją w cień oorai 
bardziej, aż wreszcie, gdy nadszedł — zda­
wałoby się — czas, sprzyjający zwaleniu ca­
ratu, w chwili wybuchu rewolucji 1905 roku, 
•przeciwstawili się jawnie tej walce, głosząc 
hasło „autonomji" i „wejścia do środka pań­
stwa". Po pierwszej krwawej demonstracji 
P. P. S. na planu Grzybowskim w Warsza­
wie, w „Słowne Polskim" ukazała się kore­
spondencja p. Dmowskiego, wprost i wyraź­
nie odwołująca się do carskiej policji przeciw­
ko ruchowi rewolucyjnemu. • i ■ > . ,jł

Ciążenie Narodowej Demokracji ku M<* 
skwde stawało się odtąd coraz wyraźniejsze, 
powodując stoponiowo z partji tłumny „exo­
dus'* w postaci frond, secesji, rozłamów i t. p. 
Wkrótce przywódcy endeccy, dawni przestęp­
cy polityczni, czujący się obecni© całkowici© 
bezpieczni na terytprjum imperjum rosyjskie 
go, jadą do Petersburga, jako posłowie do Du­
my — i tam, przy huku korków szampana u  
Cubat'a, zaczyna się „twórcza praca państwo­
wa", panslawi styczne zjazdy z Kramarzem, 
uznawanie „konieczności państwowych" w po­
staci głosowań za rekrutem i t  p. Pan Dmow- 
ski, z niepodległościowca Polaka staje na 
gruncie państw owca rosyjskiego, któremu —- 
jak głosił publicznie w Warszawie — „potrze-' 
bna jest silna Rosja". Na tym gruncie, na 
platformie państwowości rosyjskiej spotyka; 
się endecja z ugodo wcami. Pan Dmowski ty
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dzie ręka w rękę z Erazmem Piltzem, autorem ] 
„Zasług petersburskiego „Kraju" wobec Rosjij 
i dynastji“, którego niedawną działalność p. < 
Dmowski ujawniał przed społeczeństwem w 
nielegalnych broszurach — idzie razem z czło­
wiekiem, którego endecja w specjalnych bro­
szurach pomawiała o kradzież futer i książek, 
człowiekiem, któremu kasa literacka odmówi­
ła przyjęcia złożonej przezeń ofiary. Ale „go- 
rochowyj szut“ (tak Dmowskiego nazwał Wit­
te) z przedpokoójw Wittego, wycierając się 
po kancelariach petersburskich, jako „choda- 
taj po dielam" spada niżej od tych, którymi 
gardził i których szkalował.

Po wybuchu wojny europejskiej dobrana 
kompanja endecka nie zna już wstydu: wier- 
nopoddaócze depesze, złote 6zable dla zdo­
bywców Lwowa — czyny, z których każdy 
jeet piętnem wstydu i hańby dla narodu, sza- 
tmjąoego swą godność, sypią się jak z rogu 
obfitości. Deptanie historycznych praw naro­
du, plugawienie przeszłości, bezczeszczenie i- 
snion i faktów, będących dotychczas święto­
ścią narodu, rozlega się dzień w dzień z ła­
mów organów endeckich. Wreszcie, by prze­
ciwstawić się idei legionów Piłsudskiego, 
idei walki orężnej z caratem, Narodowa De­
mokracja organizuje „drużyny ochotnicze", 
na których czele staje Zygmunt Balicki, we­
spół z człowiekiem o tak ciemnej przeszłości, 
jak Gorczyński, i Snarskim, osiadłym zda- 
iwna w Polsce Moskalem, członkiem „Ochra­
ny" warszawskiej. Jednocześnie drugi z przy­
wódców Narodowej Demokracji, Stanisław 
Grabski, w momorjałach do hr. Bobrinskiego 
zrzeka się Wschodniej Galicji na rzecz Rosji.

Gdv karta powodzeń wojennych odwraca 
się od Rosji, rozkiełznana fala endecka odpły­
wa z Moskalami z Polski. Odpłynęli wraz z 
armją carską, mając nadzieję powrócić wraz z 
tą armją.

W ścisłym związku z akcją narodowo - de­
mokratyczną powstawały ciekawe pomysły 
tworzenia „gadanówek" rosyjskich w języku 
polskim.

Z pomysłem takim wystąpił zdemaskowa­
ny po wybuchu rewolucji rosyjskiej szpieg i 
egent ochrany Zdzisław Smółka, jednocześnie 
współpracownik „Głosu narodu", „Słowa Pol­
skiego" i innych pism rusofilskich.

W memorjale, złożonym rządowi,*) pisał 
Smółka, d jego przyjaciele, zachęcając rząd 
carski do „wzięcia w swoje ręce kierownictwa 
polskiem życiem politycznem":

„...należałoby teraz przynajmniej przy­
gotować grunt na przyszłość, oo jest mo­
żliwe jedynie drogą wytworzenia wśród 
Polaków tutejszych wpływowej partii po­
lityczne!. stolacei szozerze na gruncie pań­
stwowości rosyjskiej.**).

„Wspomniana partia przeciwdziałałaby 
z jednej strony wszelkim tendencjom se­
paratystycznym polskich grup radykal­
nych, a z drugiej strony — współdziała­
łoby rusofiłskim tendencjom umiarkowa­
nych, już istniejących partii polskich i sta­
rałaby sze pochwycić w swe rece ster ca­
łej rnsoblskiej polityki polskiej, idąc w 
ten sposób na rękę rosyjskiej polityce w 
Polsce".
Jakże wyobrażali sobie auforowfe memo- 

łjału stosunki polsko - rosyjskie w najbliż­
szej przeszłości, w imię czego popierali carat 
rosyjski ?

Odpowiada na to pytanie następny zaraz 
wstęp wspomnianego memoriału:

„Zbytecznem jest dowodzić, jak wielką 
(korzyść miałaby Ros-'a z istnienia takiej partji 
wśród Polaków, całkowicie bowiem zrozumia­
łą jest rzeczą, iż rząd rosyjski, obdarowując 
Polskę w danym wypadku ustrojem autono­
micznym, powinien również troszczyć się o od­
powiednie wpływy aktywne na bieg polskie­
go ży-aa uolitycznego, a mianowicie: O zapew­
nienie eobię stanowczej większości w polskich 
instytucjach autonomicznych, bez czego nie­
podobna nawet myśleć o normalnych stosun­
kach w przyszłości pomiędzy rządem rosyj­
skim. a narodem polskim".

A dalej:
„Z powyższego wypływa konieczność 

Stworzenia kosztem Rządu prasy polskiej, od­
danej państwowości rosyjskiej 1 ułatwiania w 
ten sposób tym ludz;om z pośród Polaków, 
którzy stoją na gruncie nie „orientacji", lecz 
państwowości rosyjskiej, ryyiwarzenia organi- 
zacii wielkiej polskiej partji państwowej, o- 
partei o szerokie masy narodu polskiego", 
i Ale w Memorjale jest ustęp jeszcze zna­
mion niejszy, w którego świetle niejeden fakt 
z dzisiejszej polityki rusofilskiej staje się jaś­
niejszy.

„...należy podkreślić, że przeszkodą 
nie powinno tu być ten pogląd, iż nie-

. *) Memorial nosi tytuł: „Po woprosn o so
presy na gosudaritwennyja sred- 

■twa . (w  przedmiocie stworzenia prasy polskiej
kosztem rządowym).

**T .Wszystkie ©odkręcenia oryginału.

wiadomo jeszcze obecni e, jakie będą w ! 
przyszłości stosunki polsko-rosyjskie. Zro­
zumiałem jest bowiem, że nawet w razie 
niepodległości Polski, lub zależności jej I 
od Niemców, Rząd rosyjski powinien mieć 
w Polsce oddaną sobie prasę i partję"... 
Memorjał proponuje Rządowi carskiemu: 

1) Założenie (w grudniu 1916 r.) popularnej 
gazety codziennej w Petersburgu. 2) Wyda­
wanie w Petersburgu tygodnika (autorowie 
proponują rządowi rosyjskiemu kupno już ist­
niejącego) i 3) Założenie agencji telegraficz­
nej, dla której żąda się subsjdjum miesięczne­
go w kwicie... 2000 rb.

„Rozumie się samo przez się — mó­
wi memorjał — że wspomniana organiza­
cja pism nie może mieć charakteru jawne­
go przedsięwzięcia rządowego, ale bezwa­
runkowo musi nosić wszelkie oznaki 
przedsiębiorstwa prywatnego, subsydio­
wanego przez Rząd tajnie, przyczem dla 
stron obu, jak również i dla samej istoty 
rzeczy najwygodniejszem będzie, jeżeli 
kierownictwo całej organizacji skoncen­
truje się w jednej osobie, która otrzymy-

Ma marginesie.
Byłem wczoraj na inauguracyjoem zebra­

niu „komitetu domowego", żałobnego przez 
lokatorów domu, w którym mieszkam. Ze 
względów łatwo zrozumiałych nie podaję w 
sprawozdaniu majem ani adresu, ani nazwisk 
moich sąsiadów, którzy „komitet domowy" za­
łożyli.

Kiedy w południe otrzymałem bilet wizy­
towy mego sąsiada, lokatora Nr. 3, z zapro­
szeniem na konferencję na godz. 8-ą wieczór, 
sądziłem narazi e, że to znowu chodzi o jakąś 
składkę na cel dobroczynny i postanowiłem 
nie pójść. Wieczorem jednak uprzykrzyło mi 
się siedzieć poeiemku w zimnem mieszkaniu 
i w3tąpiłem do lokatora Nr. 8.

Przyszedłem w samą porę. Wszyscy moi 
sąsiedzi, nie wyłączając lokatorki Nr. 17 wraz 
z asystującym jej stale sublokatorem, byli już 
w komplecie i gospodarz mieszkania zagaja: 
posiedzenie. 1 111 t

— Wezwałem was tu, panowie, — mówi'' 
lokator Nr. 3 — w sprawie obchodzącej za­
równo nas wszystkich, jak i każdego a nas po­
szczególnie. Jak panom wiadomo, rząd nasz 
posiada nadmiar gotówki, a nie mając gdzie 
jej podziać, lokusje ją w nieruchomościach war­
szawskich, zakupując domy i płacąc za nie 
wszelką zażądaną cenę. Nabyte przez rząd do­
my otrzymują poszczególne ministerja, które 
przede wszy s t lciem wylewają na brtók lokato­
rów i po dokonaniu odpowiednich przeróbek 
urządzają w nowo nabytych domach swoje licz­
ne departamenty, wydziały, zarządy, urzędy, 
biura, ekspozytury i kancelarie. Nikt z nas tu 
obecnych nie może mi zaręczyć, czy za tydzień, 
dwa lub trzy nie przyjdzie na nas kolej i czy 
nie wyrugują nas z mieszkań naszych wraz z 
naszemi rodzinami. Wobec braku mieszkań, 
nietrudno domyśleć się, jaki nas los czeka. 
Zaprosiłem was tedy. panowie, byśmy zawcza­
su naradzili się, w jaki sposób zapabiedz nie­
szczęściu. Kto z panów ma w tej sprawie coś 
do powiedzenia, zechce się zapisać do głosu.

Na 22 znajdujące się w domu lokale za­
pisało się do głosu 23 mówców, co wywołało 
pewne zamieszanie. Po długich wszakże po­
szukiwaniach i imiennem sprawdzaniu wyszło 
na jaw, że z lokalu Nr. 17- zapasali się do głosu 
zarówno lokatorka, jak i stale asystujący jej 
sublokator.

Pierwszy zabrał głos w kwestji formalnej

wać będzie subsydjum rządowe w ścisło 
'oznaczonym rozmiarze, wzamian za oo o- 
soba ta będzie miała obowiązek wydawa­
nia pism w określonych normach i ściśle 
ustanowionych granicach".
Nie mamy danych do twierdzenia, że za 

tym Memorjałem stała oficjalnie Narodowa* 
Demokracja. ‘Ale jest to dość obojętne wobec 
istotnego faktu, że Smółka działał w duchu 
oparcia polityki polskiej na caracie rosyjskim, 
ca było właśnie myślą przewodnią narodowej 
demokracji.

Prowokatorzy, wślizgujący się do parfyj 
rewolucymych, pisywali do rządu carskiego 
memorjaly przeciwko tym partjom, zdradzali 
ich tajemnice, występowali przeciwko ich za­
sadom.

Prowokator Smółka działał na korzyść 
„rusofilskich dążeń już istniejących polskich 
umiarkowanych partyj", szedł śladami tej ro­
syjskiej polityki, którą narodowa demokracja 
tak gorliwie propagowała czasu wojuy i któ­
rej wyrazem jest dziś akcja endecka na rzecj 
Kolczaków i Denikmów.

0 zebraniu są powiadomione odnośne władze
1 czy istnieje zamiar zalegalizowania komitetu 
domowego? Ni9 otrzymawszy dosyć wyraźnej 
odpowiedzi, opuścił zebranie. Jak się potem 
okazało, pan ten zajmuje wysokie stanowi­
sko... w Urzędzie Mieszkaniowym.

Z konkretnym wnioskiem wystąpił loka­
tor mieszkania Nr. 4, proponując wspólne 
przez mieszkańców nabycie domu od właśct 
dola. Wniosek ten upadł z tej prostej przy 
czyny, że prócz 3—i  lokatorów, nikt nie ro© 
porządzą! odpowiednią gotówką.

Z kolei przemówił lokator Nr. 19. Nffl 
znajduje on żadnych środków zapobiegawczych^ 
uważa jednakże, że, na wypadek sprzedaży 
domu rządowi nie należy ustępować z miej 
szkań, a wołać, że zostajemy, bo tak sobie 
czy koalicja.

— Przykład należy brać z góry, — zakoń­
czył swą orację lokator Nr. 19.

Po nim zabrała głos lokatorka Nr. 17.
—- Dom, mówiła, który zamieszkujemy^ 

jest wprawdzie starą ruderą, ale to nas jeszeza 
nie uchroni przed rządem, który może sobid 
taką właśnie ruderę upodobać. Mo:m wię» 
zdaniem powinniśmy wszyscy zabrać się już 
do raeezv i, obiiaijąe tynk, psując kanalizację, 
wyrywając deski z posadzek, zanieczyszczają® 
robactwem, zapuszczając wilgoć, do tego stop­
nia dom zdewastować, by nawet rządowi ode­
szła chęć kupna tak pięknie prezentującej 
realności. Nie cofnęłabym się nawet przed u- 
myśloem sprowadzeniem do domu szczurów)

Wniosek ten upadł, gdyż nie było pewno 
ści, czy po tern wszystldem lokatorzy mogliby 
już być spokojni o to, że rząd takiego domu 
nie kupi.

Po wypowiedzeniu się całego szeregu1 
mówców przyjęty został jednomyślnie wniosę® 
lokatora Nr. 21 w następującem brzmieniu:

„Wobec wielkiej liczby rodzin bezdom­
nych w Warszawie, która to liczba dzięki hur­
towym zakupom domów przez rząd stale i sy­
stematycznie wzrastać będzie, Konrłet Domo­
wy lokatorów domu Nr. l i t  przy ul- Nieszczę­
śliwej proponuje, by rząd zamówił i wraz a 
ziemniakami i zbożem sprowadził z Poznań­
skiego 10,000 wozów h la Drzymała dla rodzi* 
]>az!bawdonych dachu nad głową".

Z wnioskiem tym specjalna delegacja fis* 
się udać do głowy nowego rządu.

> ( Roman Boski

List z Cieszyna.
Cieszyn, 26 listopada.

Groza nowych klęsk wisi w powietrzu. 
Strasznie się mszczą stare błędy.

Mści się występna łatwowierność Stani­
sława Grabskiego, który rok temu jako wta­
jemniczony znawca zapewniał, io śmiało 
można wycofać wojsko ze śląska, żadnego 
bowiem najazdu czeskiego napewno nie bę­
dzie, bo mu Czesi tak przyrzekli. Mści się 
polityka Romana Dmowskiego, który dnia 3 
lutego podpisał w Paryżu haniebną umowę, 
wynagradzającą Czechów za morderczą zdra­
dę zezwoleniem na wojskową okupację kar- 
wińsktogo zagłębia węglowego, umowę po­
nadto sprzeczną samą w sobie, bo n’byto 
przywraca polską administrację cywilną w 
zagłębiu karwińskim, ale jednocześnie upra­
wniła czeisfką okupację wojskową w temże sa­
mem zagfdbiu. A przecież każdy, kto nie z 
księżyca spadł, mógł przewidzieć, że czeskie

sldego zarządu cywilnego nie ścierpi. I tałt 
się też stało. A stało się tak nie bez poparcia 
ze strony niektórych przedstawicieli sprzy­
mierzonych mocarstw w Cieszynie, szczegól­
nie przedstawicieli Francji, dawniej Gre- 
naida, obecnie majora Marchal‘a, którzy obaj 
na niejednem posiedzeniu przekonywali Po­
laków, że ponieważ umowa z 3 lutego jest nie­
jasną, vpięc trzeba ją w praktyce tak popra­
wić, żeby wszędzie tam, gdzie stoją czeski;') 
wojska, także i zarząd cywilny był czeskim. 
Dopiero stanowczość obrońców polskiej spra­
wy wymogła w końcu na komisji międzyso­
juszniczej, że zaczęła ona protestować przeciw 
niektórym zarządzeniom czeskim, już w zbyt 
jaskrawy sposób dowodzącym, że Czesi uwa­
żają cały obszar na zahód od wojskowej li- 
nji demarlracyjnej położony (a więc t całe za­
głębie węglowe) za obszar jifż na zawsze im 
przysądzony i wcielony do czeskiego państwa.

wysko. na terenie, jprzez, siebie zajętym połr.. jPanaita_ napmggtład za nieważne .ppdjjpng^1
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kowanie sądownictwa na spornym obszarze 
czeskim sądom na Morawach. Ale cóż z te­
go, kiedy w każdej gminie zosobna w dal­
szym ciągu panoszył się czeski żandarm. Były 
bezprawia bez końca, a papierowej teorji ko­
misji międzysojuszniczej, że, ponieważ m o­
carstwa jeszcze nie rozstrzygnęły przyszłości 
•pornego obszaru, więc i zarząd cywilny, choć 
czeski, powinien jednakże być jaknaibardziej 
tymczasowym i ja kn aj mniej zmieniać w ist­
niejącym stanie rzeczy, Czesi przeciwstawiali 
twardy fakt praktyczny, że gdzie rządzi czeska 
pięść, tam żadnej tymczasowości niema.

Uchwała Najwyższej Rady paryskiej zaś, 
nakazująca rozstrzygnięcie sprawy' plebiscy­
tem, pod niektórymi względami raczej jesz­
cze pogorszyła sytuację.

Po pierwsze bowiem poddaje się plebć- 
kkj-lowi nie tylko te gminy, gdzie istotnie obok 
(Polaków pokaźna ilość Czechów mieszka, ale 
■ najniepotrzebniej w świeci© całe Księstwo 
{Cieszyńskie, a więc i całe dorze-ze górnej 
(Wisły (powiat bielski) i górnej Olzy (powiat 
cieszyński), czvli okolice, gdzie Czechów wo- 
fóle niema. Odżyły w ten sposób pretensje 
Czechów do okolic, które ich zgoła nic obcbo- 
Irić nie powinny, gdzie ich uroszczenia opie- 
jać się mogą conajwyżej na owem kretyn- 
feiem „prawie historycznem", na tern ■polega- 
fąoem, że sześćset lat temu pewien Niemiec, 
któremu tatuś jego. cesarz niemiecki, poda­
rował Czechy, zmusił z polskiej rodziny po- 
łhodzęcych książąt śląskich, panujących nad 
polskim ludem, do uznania go za zwierzchni­
ka! A to szh rzne rozszerzenie terenu spor- 
lego w jaknaiszkodliwszy 6posób zaćmiewa 
takt, te  głównwm przedmiotem sporu jest i 
pozostaje zagłębie weglowe.

Po drugie zaś. gdy dotąd faktycznie orzy- 
nafmniej wschodnia połać krain z Bielskiem. 
Dziedzicami i Skoczowem, z Jabłonkowem. 
Cieszynem i Frvszt-atem faktycznie była w re­
kach polskich, teraz i to mamy stracić, a od 
(WSaelMej nadziei odzyskania zachodnie? poła­
si (w szczególności zagłębia węglowego) od- 
Łgrodzić nas m a scytematwrzne r.fakow anie 
(plebiscytu przez czeską administrację i czeską 
żandarmerię. • 1 ^

Albowiem projekt m a‘ora Marcbala, ig- 
flOTojąc wszelką istotną różnice miedzv ora- 
jwa nr! Polaków do rdzennie polskie? wschod­
niej połaci kraju a pretensjami czeskiemi do 
gachodniej połaci, również znmieszikanej prze­
p e łn ię  przez Polaków, na cały trzxn.iosteczr 
ny okres plebiscytowy wprowadza do całego 

V a jn  czeskie władze równorzędne z polskie- 
ini, każdemu staroście polskiemu ma być do- 
jdany Czech jako współrządca, a do Cieszyna,fi
fi

nowi powiat sądowy polsko-ostrawski) jest kil­
ka gmin, co do których zachodzi oonaj mniej moż­
liwość, że prawdziwie bezstronny spis ludno­
ści, a taksamo i prawdziwie swobodny plebi­
scyt i tamiby wykazał większość polską. A to 
wszystko linja 5 listopada wydaje na łup cze­
skich zbrodni. Ale przynajmniej wolu aby się 
stała cala zachodnia polać powiatu cieszyń­
skiego, a w powiecie frysztackim odzyskało­
by wolność siedemnaście gmin pod czeskim 
batem jęczących, a wśród nich dzielne pa­
triotyczne Olbrachcice, słynny źródłami lecz- 
niczemi Darków, dalej z pośród gmin górni­
czych Karwina, Sucha górna. Dąbrowa, Porę­
ba, wreszcie klucz do sieci kolejowej całego 
kraju: Bogumin z przedmieściami. I dostało­
by się nareszcie, pod polską władzę choć kil­
ka tysięcy Czechów, nastałaby więc możność 
grożenia Czechom odwetem za pastwienie się 
nad Polakami po tamtej stronie linji 5 listo­
pada. W ten sposób przez przywrócenie li­
nii 5 listopada choć częściową ulgę zyskaliby 
górnicy karwińskiego zagłębia, ci męczennicy 
swego przywiązania do Polski, I byłaby choć 
;aka taka nadzieja, że wynik plebiscytu choć 
w przybliżeniu odpowiadać będzie faktycznej 
woli ludności.

Ale z własnej inicjatywy owa wybiera- 
:ąca się obecnie z Paryża do Cieszyna nowa 
komisia plebiscytowa nawet tej częściowej ul­
gi Polakom nie da. W tej nowej komisji bo- 
w;em rei będą wodzili Fran-uzi. to znaczy lu­
dzie z góry uprzedzeni na korzyść Czechów. 
Zachodzi zatem obawa, że nowa komisja po­

dejmie potworny projekt Marchala. Trzeba, 
więc, żeby polskie ministerjum spraw zagra-, 
nicznych od pierwszego dnia w sposób cał­
kiem bezwzględny pouczało nową komisję o» 
niemożliwości takiego postępowania i o gro­
źnych skutkach, któreby stąd wyniknąć mo­
gły* Zupełnie wyraźnie też wskazuje na tę 
konieczność świeża uchwala cieszyńskiej Ra­
dy Narodowej z 25 listopada, protestująca 
przeciw przybyciu na Śląsk Cieszyński wojsk' 
Ententy, póki obecna linja demarkacyjna nie 
została usunięta i wojska i władze czeskie 
cofnięte poza linję 5 listopada, w przeciwnym 
razie bowiem, opiewa uchwala, mogą wynik­
nąć bardzo ciężkie zatargi między polską lud- 
noś-dą obszaru plebiscytowego a wojskami 
Ententy, przez co sojusz Polski z Enteatą zo­
stałby poważnie na szwank narażony. i>

Uchwała ta zawiera całkiem jasne wez­
w an e  pod adresem rządu polskiego. Ale 
trzebaby, żeby w Warszawie wezwanie to zro­
zumiano. I to jako wezwanie nie do odświęt­
nych słów pięknych tylko, ale do twardości i 
nieugiętości we wszystkie dni powszednie. A 
tymczasem rządzący w Warszawie denikino- 
i czechofile, z Paderewskim na czele, śnią bło­
gie sny o reakcyjnem braterstwie wszechslo- 
wiańskiem. Oby ich pewnego dnia nie obu­
dziły przeraźliwe nowiny ze Śląska! Oby 
krew polskiego ludu na Śląsku, z winy ich 
ślepoty przelana, ni© obciążyła ponownie Ich 
sumień! . ''

Sempromus.

(Od naszego korespondenta londyńskiego) 

Londyn, 20 listopada.

1

W ostatnich dniach sprawy polskie były 
często przedmiotem interpelacji parlamentar­
nych. 17 listopada były trzy interpelacje, któ­
re tu w całości przytaczam wraz z odpowie­
dziami rządowymi.

; ' -‘ l i 1 Jeńcy ukraińscy.
Pułkownik Wedgwood zapytuje podsekre­

tarza Stanu dla spraw zagr., czy posiada in­
formacje oo do warunków, w jakich tyją jeń­
cy ukraińscy w Polsce; oraz czy zażąda spra­
wozdania reprezentanta angielskiego w Pol­
sce.

Podsekr. St. dla Spr. Zagr. (Cecil Harn- 
sworth) odpowiedział, te  czytał raport, do- 

Jctóry do końca lutego wolny był od cze- tyczący różnych obozów, w których Ukraińcy
etóej opresji, wprowadzić ma się czeska wła- 
Idia krajowa równorzędna z polską!! W ca­
łe j zaś zachodniej połaci kraju (przyezem pan 
Idarchal jeszcze zlekka „poprawia" linję de- 

rkaeyjną na korzyść Czechów) aż do same- 
dnia plebiscytu pozostaóby miała nietylko 

administracja, al© i czeska żandarm e- 
jfjełH Według wszystkich doświadczeń do- 
Hyehczasowych znaczy to, że aż do samego 
iplefciscytu czescy żandarmi będą dalej robi- 
iti to samo co dotąd, to zna"zv, że będą aresz­
tować i okradać do cna każdego, kto się wy­
powie za Polską albo 'kto ervta polską gaze­
tę. Przy współudziale tej żandarmerji wła­
dze czeskie oczywista też sfałszują spisy 
mieszkańców uprawnionych do głosowania; 
polscy górnicy masowo znikną z tych spisów, 
a natomiast hurtownie się wskrzesi niebosz­
czyków, na których nazwiska głosować będą 
Całe pońągi umyślnie sprowadzonych Cze­
chów. I w takich to wam tikach ma się odbyć 
plebiscyt w tej bohaterskiej Karwinie, która 
tylu ofiarami dowiodła swej polskości, w Su-
chej Górnej, w Porębie i innych polskich gmi­
nach górniczych! Zniecierpliwieni ciągłą u- 
dręką robotnicy nie zniosą takiego zniwecze­
n ia ich nadziei przez cyniczne gwałty cze­
sk ie; jeśli projekt Marchala zostanie przyjęty, 
to w calem z a g łę b iu  karw.ińskim będzie sćę 
lała krew.

Po dziewięciu miesiącach gorzkich do­
świadczeń z dzikim terorem czeskim każdy 
uczciwy człowiek przyznać musi, że o plebi­
scycie, to znaczy o swobodaem wypowiedze­
niu się ludności, w gminach o ludności pol­
skiej lub przeważnie polskiej tylko wtedy mo­
wa być może, jeśli się % tych gmin najpierw 
usunie czeskie wojsko, czeskie władze i cze­
ską żandarmerię. tez znanej uchwale Ra­
jdy Narodowej Księstwa Cieszyńskiego, w nie­
co osłabionej formie powtórzonej przez Sejm 
polski, jedno tylko zarzucić można: że żnda 
eameło, dom agaec si? wycofania czeskich 
wojsk i władz tylko aż po linję 5 listopada, 
zamiast pOnrostu aż po granice powiatu fry- 
deckiego. Wszak i umowa z 5 listo nada już
była niezdrowym kompromisem. wvTtumaezo-
mym tylko dążnością do iaknajszvbszego na­
karm ienia głodnych; -wszak ta umowa pozo­
stawiała pod czeskim zarządem sześć gmin 
górniczych frysztnekiego .powiatu, który w 
przeciwieństwie do frodeckiego zawsze był 
polskim. A z tvch sześciu gmin cztero mają 
ludność -przewazn'e polską, a tvlko większą 
część podatków płaca zamożni Czesi, i dla­
tego zarzad gminny jest w ich rekach. Poza 
tern nawet jeszcze w północnym, górniczym cy­
p la  powiatu frydeckiego (który to cypel sta-

są internowani. Naogół warunki w tych ob' 
zach są dobre, chociaż są skargi na przepeł­
nienia. Odpowiedź na drugą część interpelacji 
jest przecząca.

Polska sprawa pogromów.
Poseł Alfred Short zapytuje podsekr. St 

dla Spr. Zagr. czy zechce dostarczyć wykazu, 
dotyczącego pogromów żydowskich na teryto­
riach imperjum rosyjskiego, i zawierającego 
szczegóły 'odnośnie do Polski i tych części R >- 
sji które znajdują się pod okupacją Denikina, 
oraz statystykę Żydów zabitych.

Cecil HarmswOrth: Co się tyczy Polski, 
wolałbym sprawę odłożyć aż do czasu powro­
tu Sir Stuarta Samuela, który obecnie bada 
dokładnie stosunki żydowskie w Polsce z ra­
mienia rządu J. Kr. M. Min. Spraw Zagr. nie 
ma możności podania liczby ogólnej Żydów 
zabitych w innych częściach dawnej Rosji; w 
obecuych warunkach w jakich terytorja te  się 
znajdują nie meżnaby sporządzić takiego wy­
kazu bez dłuższych badań specjalnej komisji 
śledczej, wysłanej na miejsce.

Poseł Kenwerthy: Czy mamy to rozumieć 
w ten sposób, że przedstawiciele angielscy 
przy nrmji gen. Denikina czuwają nad poło­
żeniem odnośnie do Żydów, oraz podejmują 
wszelkie możliwe starania celem przeszko­
dzenia wszelkim ekscesom?

Cccii IIami3w0rth: Owszem, mogę zapew­
nić, że tak je s t

Polskie propozycje konferencji,
Poseł Kenworthy zapytuje premiera, ezy 

Rząd J. Kr. M. posiada jakiekolwiek wiado­
mości o usiłowaniach Rządu Polskiego zwo­
łania konferencji wszystkich zwalczających 
się frakcji i narodowości na terytoriach daw­
niejszego' imperjum rosyjskiego celem dopro­
wadzenia do ogólnego pokoju; czy w razie 
odbycia się konferencji, będzie na niej repre-

zentowany Rząd J. Kr. M. i czy wobec nędzy 
panującej w Europie środkowej i wschodniej 
Rząd zechce jaknaigoręcei poprzeć Rząd pol­
ski w tej pracy dla ludzkości?

B»nar Law (w zastępstwie L. Georga): 
Odpowiedź na pierwszą część pytania jest 
przecząca; reszta więc kwestji jest nieaktu­
alna- 1 f*

Poseł Kenworthy: Jeżeli komferenra taka 
się rjdbędzie, czy rząd nasz będzie na niej re*; 
prezentowany?

Bonar Law: Jeżeli propozycje się urzeczy-' 
w istni ą, będziemy mieli czas zastanowić się 
nad nimi.

Galicja Wschodnia,
Poseł Kenworthy zapytuje, czy Rada naj­

wyższa zgodziła się na trwałą okupację
Wschodniej Galicji przez Polskę, oraz jej a- 
neksję do Polski, jeżeli tak, czy to jest wyni­
kiem niedawnej wizyty p. Paderewskiego n 
Brytyjskiego prem jera; czy wiadomo mu, że 
ludność Wschodniej Ga.liaji jest przeważająca 
ukraińska; oraz czy będzie zarządzony plebi­
scyt, jak w wypadku terytorjum Górnego Ślą­
ska, zanim zostanie dopuszczone to jaskrawe 
zaprzeczenie prawu samostanowienia naro­
dów.

podsekretarz Cccfl Rarmsworfh: W  od-'
powaedzi na pierwszą część zapytania, żałuję, , 
że nie wolno mi obecnie odsłaniać działalno­
ści konferencja pokojowej w tej sprawie. Dni-, 
ga i czwarta część kwestji temsamem od pa*, 
da. Go do części trzeciej, rząd J. Kr. M. zdaje 
sobie w całej pełni sprawę z trudności, połą­
czonych z rozwiązaniem żądań, wysuwanych 
przez narodowości, zamieszkujące Galicję; 
Wschodnią.
Okupacja terrtorjów plebiscytowych i Gdań­

ska.
W odpowiedzi na interpelację posła Guia- 

ness'a, minister wojny Churchill podał szcze­
góły, dotyczące okupacji terytorjów plebiscyto­
wych i Gdańska przez wojska Ententy.

Gdańsk: Brytyjskie batalionów 2, amery­
kańskie — 1, francuskie — 1.

Kłajpeda: Brytyjskie bataljonów 1, fran­
cuskie — 1.

Olsztyn: Brytyjskie bataljonów — 3, ame­
rykańskie — 1. J

Marienwerder: Brytyjskie bataljonów 1,
włosiu® . - ^  **

Śląsk Górny: Brytyjskie bataljonów 3, a- 
merykańskie — 4, francuskie — 6, włosikie —
K  If

'

Szlezwig: Brytyjskie bataljonów 1, ame­
rykańskie — 1, francuskie — 1.

sny cennik, zanim rząd opracuje nowy cen­
nik.

Statystyka urzędowa wykazuje, że gdy
30-godzinny tydzień pracy. zysk przeciętny od tony węgla wynosił przed

K-respondenł . d z ien n it. woj«ą 10 te o t ,  to P - d c ^  d »

fwSStóS “ó rit «***»& ż
'który ndrieW  m» następnjących inlor- g»dn.a to TÓM .rf "*  « •

S  o furhu fltraakowjm » iró d  góm W w  
amerykańskich:

Właściciele kopalń przewlekają układy z 
zamiarem 
ża oni

Strajk góralków

danie to w istocie jest przedłużeniem czasu 
pracy i wzmożeniem wydajności, albowiemicaeie Kopam przewiewają u w au j * -   - • hv>

m  utrwalenia zysków wojennych. Dą-1 przeciętny c z a s  p ra c y  w roku ab  g ly m  byl^ 
do tego, aby w chwili, gdy zapasy wę-1 ptaułej 30 godzin tygodniowo, a nikt na . e , 

gla będą wyczerpanej narzucić rządowi w la-' nie ucierpiaŁ
-y V’ V "

I
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* Lewis zakończył s lo w  swe: ,.Są<lz«, ie  
dojdzie wkrótce do porozumienia. Właścicie­
le  kopalń czekają tylko od rządu przyzwole­
nia na odbijanie podwyższonych zarobków ro- 
ibotndczych kosztem wyższych oen na węgiel. 
Jak  tylko otrzymają pozwolenie, zgodzą się na 
żądania robotników1*.

Rozczulająca panuje solidarność kieszeni 
kapitalistycznych na całym świecie, z tej i z 
tam tej strony oceanu.

Kronika polityczna.
Przesilenie gabinet Swe.

Wczoraj w południe odbył p. Paderewski 
naradę z marszałkiem Trąmpczyiiskim, później 
x pos. Witosem.

Poa. Witos oświadczył dziennikarzom, ie 
konferencja nie dała żadnego wyniku. Osta­
teczną jednak odpowiedź p. Paderewski otrzy­
m a o godiz. 5~ej.

Zebrał się Zarząd klubu. Wynikiem na­
rad był następujący list, wystosowany do p. 

i Paderewski ego:
Do J . W. Pana Prezydenta

I. Paderewskiego.
Czyniąc zadość życzeniom, wyrażonym 

przez J. W. Pana Prezydenta, mamy za­
szczyt najuprzejmiej donieść, że klub P. 
S. l i  nie jest w możności brania udziału 
w tworzeniu przez J. W. P. Prezydenta 
nowego rządu.

Prosimy o przyjęcie wyrazów naszego 
najgłębszego szacunku i czci, z jaką dla 
osoby J. W. Pana Prezydenta pozostaje­
my.

, Wm. W ibs.
Jan Dębski.

P. Paderewski oświadczył po otrzymaniu 
listu powyższego, że wyciągnie konsekwen­
cje.

Jedyną Konsekwencją może być tylko dy­
misja.
c  **

<*' Podczas przesilenia gabinetowego chara­
kterystyczne było zachowanie się N. Z. R.

W ciągu pięciu dni pertraktacji p. Pade­
rewskiego z poszczególnemi klubami człon­
kowie N. Z. R. naśladowali opozycję. Na szó­
sty jednak dzień nie starezvlo im stanowczo­
ści. Łączność ideowa z Ch. D. zwyciężyła. 
Poszli za przykładem polityków „robołni- 
czych“ tej miary, co pos. Hertz i Gdyk lub. p.

* Małolepszy i powędrowali do p. Paderewśkie- 
.go, ofiarując mu swe p o p arie . Siódmego
dnia okazało się jednak, że poparcie to przy­
dało się, jak — umarłemu kadzidło.

■: Konferencja u Naczelnika Państwa.
Przedstawiciele posłów wschodnio - gali­

cyjskich: tow. tow. Moraczewski i Hausner 
oraz posłowie Grzędzielski, Kotula, Hipolit 
Śliwiński, Serwatowski, Skarbek, Stesłowicz 
udali się wczoraj do Naczelnika Państwa na 
konferencję w sprawie Galicji Wschodniej.

Według naszych informacji. Naczelnik pań­
stwa oświadczył posłom, te  delegacja polska 
w Paryżu (Dmowski, Grabski, Patek) jest za 
podpisanym traktatu, jednakie domaga się w 
nim zmian. Naczelnik państwa podkreślił, że 
uchwały „Rady pięciu" niepodobna uważać za 

- ostateczne rozstrzygnięte sprawy. Przez tę 
.uchwałę „Rada pięciu4 chciała zlikwidować 
sprawę austrjacką, traktując Galicję jako da­
wny kraj koronny austriacki. Ale sprawa 
Wschodniej Galicji ściśle się wiąże z cało- 
kształtem t  zw. kresów wschodnich. Nie­
podobna ostatecznie rozstrzygać o części, nie 

( rozstrzygając o całości. Jest to więc prowi- 
' zorjum, w którem będa musiały za :ść zasad­
nicze zmiany, gdy całość sprawy będzie oma­
wiana i rozstrzygana.

Naczelnik państwa podkreślił konieczność 
porozumienia się z Ukraińcami bez względu 
n a  to, jakie będzie ostateczne rozstrzygnięcie 
sprawy Galicji Wschodniej.

“■-V. *
* «

Cztery istniejące w Polsce organizacje 
nauczycielskie, Związek polskiego nauczyciel­
stwa szkół powszechnych, Związek zawodo­
wy n mczycielstwp szkół średnich, Stowarzy­
szenie nauczycielstwa polskiego i delegacja 
rad  pedagogicznych polskich szkół średnich 
m. Warszawy złożyły na ręce Naczelnika 
Państwa, prezesa ministrów, marszałka Sejmu 
i klubów sejmowych oświadczenie, w którem 
domagają się by stanowisko ministra oświa­
ty zajął profesor Stanisław Kalinowski, jako 
człowiek cieszący się zaufanim ogółu nauczy­
cielstwa. P. Kalinowski jest bezpartyjnym 
lewicowcem.

*»*
Ze sfer miarodajnych donoszą nam, że 

nieprawdziwą jest wiadomość zamieszczona 
dn ia  1 b. m. przez jeden z dzienników jakoby 
n a  jednym z odcinków frontu wschodniego 
zawarty został dziesięciodniowy roziejm celem 
przeprowadzenia układów o w d a n ie  zakład­
ników, i jakoby dla przeprowadzenia tej akcj; 
linje bojowe na tym odcinku zostaTv cofnięte 
po obu stronach o 10 kim. wstecz. (P. A. T.).

Kr mika sejmowa.
„Związek Posłów Wschodniej Galicji'4.
W ciągu całego wczorajszego dnia obra­

dowali posłowie z Galicji "Wschodniej. Po­
hlow iepostanow ił i zrzeszyć się  w klub spe­

ro 0~T N ITU*,' p T ffeX  b ^fflKaTtmri

cjalny „Związek Posłów Wschodniej Galicji44. 
Wybrano zarząd, w skład którego weszli przed­
stawiciele wszystkich stronnictw, a  mianowi­
cie: tow. Moraczewski (P. P. S.). Śliwiński 
(lewica P. S. L.), Grzędzielsld (P. S. L.), 
Siesłowicz (Klub pracy konstytucyjnej), ks. 
Kotula (gr. dra Matakiewicza), Serwatowski 
(N. Z. L-), hr. Skarbek (Z. L. N.).

W dyskusji wyszła na jaw jednomyślna 
opinja, a mianowicie, że propozycja traktatu, 
przedłożona przez ententę nie jest do  przyję­
cia. •

Wszyscy mówcy stanęli na stanowisku, ie  
stosunki w Galicji Wschodniej mogą być upo­
rządkowane jedynie drogą porozumienia obu 
narodów.

Zebranie uznało za potrzebne dokładne 
zapoznanie się z propozycją traktatu i poleci­
ło zarządowi, aby przedłożył po wyczerpują­
cych studiach dokładne sprawozdanie.

Postanowiono też zwrócić się do mini- 
sterium spraw  zagranicznych z żądaniem in­
formacji o stanie układów z przedstawiciela­
mi Ukrainy.

Komisja spraw zagranicznych.
Wczoraj na życzenie posłów wschodnio - 

galicyjskich odbyło się posiedzenie komisji 
pod przewodnictwem posła Grabskiego.

Poseł Skarbek oświadczył, że koniecznem 
jest, przed powzięciem decyzji co do trakta­
tu w sprawie Galicji Wschodniej, wysłuchać 
ustnego sprawozdania delegacji polskiej w 
Paryżu i  w tym celu wezwać ją do Warsza­
wy.

Poparł wniosek tow. Hausner. Nato­
miast poseł Grabski ostro wystąpił przeciw­
ko wnioskowi swego kolegi partyjnego, utrzy­
mują?., że wniosek ten  wkracza w atrybucje 
władzy wykonawczej!I Robi to takie wraże­
nie, jakgdyby wzywało się delegację na sąd. 
Zresztą delegacja jest zajęta w Paryżu, wy­
starczy, jeżeli poprosi się jednego z delega­
tów o przvbyde.

Tow. Perl poparł wniosek posła Skarbka. 
Władza prawodawcza kontroluje wykonaw­
czą 1 może żądać stawienia się przed komisją 
urzędników  delegatów rządowych celem poin­
formowania się. Zwłaszcza należy to zrobić 
w tak  ważnej sprawie.

Poseł Skarbek sformułował swój wniosek 
w następujący sposób: Wzvwa się p. mini­
stra spraw  zagranicznych, aby spowodował 
iaknairychlęjsze sławienie się delegacji przed 
komisią pe.leim zreferowania stanu sprawy Ga­
licji Wschodni©].

Wniosek przyjęło jednogłośnie.
Przewodniczący zakomunikował, że wnie­

siono do Seimu projekt konwencji literackiej 
ze Stanami Zjedpoezonemt. Na referenta po­
wołano posła Jabłonowskiego.

Posłowi Raczkowskiemu powierzono do 
zreferowania wnioski, dotyczące powrotu jeń­
ców, reemigracji oraz konwencii dodatkowych 
z Francją w sprawie kontraktowania robot­
ników (wniosek tow. Perlą).

*• •
WNIOSEK NAGŁY

posła Puiaka i tow. w sprawne natychmiasto­
wej pomocy rządu dla ginącej masowo z gło­
du i chłodu, w szczególności zaś na choroby 
epidemiczne, ludności powiatów wsrhodnio- 
galicyjskich: Zborowskiego, Tarnopolskiego, 
Zbaraskiego, Skalackiego i Trembowelskiego.

J u i  od dłuższego czasu powiaty Galicji 
Wschodniej, a  zwłaszcza, powiaty: Zbaraski, 
Zborowski, Tarnopolski, Skałacki i Trembo- 
welski nawiedzane są żywiołowemi klęskami 
głodu i chorób epidemicznych. Stan ludności 
wymienionych powiatów jest wprost rozpaczli­
wy. W skutek braku odpowiedniego transpor­
tu, przedewszystkiem zaś węgla i wogóle opa­
łu, koleje funkcjonują tylko od wypadku do 
wypadku. Wskażemy choćby na tak znamien­
ny objaw, że główna magistrala Lwów - Pod- 
wołoczyska, a zarazem najważniejsza arterja 
dowozu dla frontu wschodnio-galic-yjski ego a- 
rurhamia się co trzeci dzień i to jednorazowo. 
W takich warunkach o normalnej dostawie nie- 
tylko dla miejscowej ludności, ale także dla 
armii, artykułów pierwszej potrzeby, opalu i 
środków leczniczych nie może być mowy. To 
też głód i chłód, przedewszystkiem zaś choro­
by w rodzaju M usu  plamistego, dziesiątkują 
ludność i oczywiście przenoszą się także do ar- 
cuji. Jedynym wy*śc'em ze strasznej katastro­
fy która, zawisła nad ludnością wymienionych 
powiatów, a także nad wojskiem jest natych­
miastowa 1 choćby doraźna pomoc rządu. W 
pierwszym rzędzie należy dostarczyć kolejom 
dostatecznego paliwa, co umożliwi im nor­
m alne funkcjonowanie. Następnie ludność 
powinna być zaopatrzona w artykuły żywno­
ściowe i opał po cenach przystępnych. Wresz­
cie rząd powinien natychmiast przystąpić do 
systematycznej walki z chorobami zakaźnemi 
wysyłając do zagrożonych powiatów' lekarzy z 
nieodzownemi środkami leczniczemu

Wobec powyższego podpisani wnoszą:
Sejm wzvwa rząd, w szczególności m-ini- 

sterium komunikacji, aprowizacji i zdrowia 
publicznego. ażebv ' natychmiast:

1) Dostarczyły koleWn węzła Tarnopof- 
®k:e?o potrzebnego opalu, celem normalnego 
ich fnuk-ionowauia.

2) Dosfarczvlv ludności i  wojsku pow. 
Zbaraskiego, Zborowskiego, Tarnopolskiego, 
Skaładdego i Trem-bowelsldego nieodzownego 
opału 1 artykułów pierwszej potrzeby po eo­
nach przystępnych.
-- .-^3) .Wysiały d o . wymienionych powiatów

4 ~JVS zm?k '

pewną ilość lekarzy, zaopatrzonych w dosta­
teczne środki lecznicze, celem skutecznej w a t 
ki z chorobami epidemicznemu

mmmmmmMemnummaamammam
W Tarnopolu zmarła na tyfus matka po­

sła tow. Pużaka i siedm osób z jego rodzany.i 
Dotkniętemu strasznym ciosem tow. X 

przyjacielowi Redakcja zasyła wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

WNIOSEK NAGŁY
posłów Moraczewski ego, Hausnera, Puiaka li 
tow. w sprawie natychmiastowego uregulowa­
nia stosunków służbowych, oraz spiesznej po­
mocy aprowizacyjnej dla różnych kategorjl' 
fumkojonarjuszy państwowych na kresach 
wschodnich Małopolski, zgodnie z rezolucją, 
powziętą na ogólnym zebraniu tychże funkcjo-; 
narjuszy dnia 26 października we Lwowie.

Dnia 26 października r. b. we Lwowie od-i 
było się ogólne zebranie Związku służby pań­
stwowej i pod urzędników na kresach wschod­
nich Małopolski, na którym ujawnionym zo­
stał rozpaczliwy stan materialny fuokcjonarjtt- 
szy państwowych i ich rodzin.

Okazuj© edę, że rząd dotychczas nie pomy­
ślał o dostatecznym zaopatrzeniu na zimę 
swoich pracowników w artykuły pierwszej 
potrzeby, a  także w opał, odzież i obuwie. 
Wskutek tego funkcjonariusze państwowi 
zmuszeni są nabywać wszystko u paskarzy, 
oczywiści© po paskarskich cenach. Wobec 
zaś niskiego wynagrodzenia muszą zadłużać 
srę, albo wszystkiego sobie odmówić, co po­
ciąga za sobą fatalne skutki zarówno dla zdro­
wia pracowników państwowych, jako też dla 
shiżiby państwowej, którą pełnią. W dodatku 
urzędnicy niektórych kategorji nie są dotych­
czas stabilizowani, a w innych warunki płacy 
i pracy nie są' dotychczas unormowane.

Taki stan rzeczy nie może być dłużej to­
lerowany, więc ogólne zebranie Związku służ­
by państwowej na kresach wschodnich Mało­
polski, w swojej rezolucji, powziętej dnia 20 
października proponuje rządowi cały szereg 
środków zaradczych, które mogą złu kree po­
łożyć.

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
Sejm wzywa rząd, ażeiby natychmiast przy­

stąpił do uregulowania stosunków służbowych" 
funkcjonariuszy państwowych na kresach 
wschodnich Małopolski, oraz, by pospiszył im 
z wydatną pomocą materialna, biorąc za pod­
stawę w swoich poczynaniach rezolucje ogól­
nego zebrania Związku służby państwowej f  
podurzędników na kresach wschodnich Mało­
polski z dnia 26 października r. b.

Warszawa, dnia 4 grudnia 1919 r.

Chlaśnięcia.
„Gwiazdka44 dla paskarzy.

(Moja odezwa), i
..Już też byłbym, „frajerze14, nieczuły, jak

drewno,
Gdybym nie orędował mową „Chlaśnięć14

śpiewną, *
(Na jaką się nie wszyscy „poeci44 zdobędą),, 
Za skromna dla „rodaków11 — paskarzy. /

kolędą!—!

Gdy fo piszę, ze szlochu aż mi w nosie kręci!— 
Wszak tu  idzie o serce, o dowód pamięci!— 
Dla każdego — z postronkiem maleńka

paczuszka!— \
Niech ją  znajdzie, gdy tylko w WiLję wstanią

z łóżka!— j

A przy niej (niech Bóg bronił) żadnych kom*
plimentów!—

Tylko te słowa z serca: „Od wdzięcznych ■
klijentów11!— >

A żeby się domyśleć, w  jakiej to intencji 
Jest przysłane, już paskarz ma dość kompe­

tencji U

Wszystkim, bracie, „paczuszki44, wszystkim
bez wyjątku:

I  tym, ©o się bogacą na naszym żołądku,
I tym, godnym, by „wdzięcznym11 ich ubóst­

wić hymnem,
Oo nas na  lwów „hartują14 cholerycznem 

*" zimnem!—

...Najinomiejs&e postronki, śród łkania
pokwaków, ‘ ,

Kładłbym, bracie, w „paczuszki11 dla kamie-'
miczników!... '

Niech wie każdan z nich, co ma kark  od sadła
byczy,

Czego m u biedna ludność robotnicza życzy!—

P. S. ..Jedna tylko umie trufe myśl, po§rÓ3
łez „ciurków14: 

Skąd wziąć na „sympatyczny14 ten cel tyle
sznurków?— \

Będąż miały z tem „panie z  Bristolu11 zacho­
d u ! -  •:

Przecież w samej Warszawie — paskarzy. jak
lodu!— 

Wacław Wolski.

„Tygodnik Lodowy44 — organ P. P. S. w 
Poznaniu, Nr. 7 zawiera artykuły: Kolejarze 
wielkopolscy bolszewikami! O solidarności ro­
botniczej (ciąg dalszy). Patriotyzm ©ocjalistyca* 
my a  burżuazyjny. Notatki kronikarza. Ruch 
P a r t y j n y ^ ,  -
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Wairamwa, 4  grudnia. 

K om unikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 4 grudnia:

Front litewsko - b iałoruski: Na południo­
wy wschód od Pałucka oddziały nasze w n- 
tarczkach wzięły 3 karabiny maszynowe ii kil­
kudziesięciu jeńców. Na wschód od Boryso- 
wa piechota nasza rozbiła koncetrujące się 
oddziały bolszewickie, biorąc 3 karabiny m a­
szynowe i kilkudziesięciu jen ów.

Na reszcie frontu spokój.
F ront wołyński: Spokój.

W  zaat. szeifa sztaba generalnego 
H aller, pułkownik.

Kwestia wstSalEki? oranie PolsM.
W iedeń, 4 grudnia.

(P. A. T.). b o d e ń s k ie  Biuro Koresp. do- 
oosi z Paryża pod datą 2 b. m.: Rada Najwyż­
sza zajm owała się ponownie kw estią granic 
wschodnich Polski. Jak  słychać, powierzona 
będzie Polsce adm inistracja obszarów, znajdu­
jących się a a  zachód od pierw otnie wyznaczo­
ne j lin.fi dem arkacyjnsj, k tóra  to lln ja nie p>- 
ikrywa się  z lin  ją, obsadzoną obecnie przez 
w ojska polskie na froncie bolszewickim.

Fu j h m !! Patscs o ł t s a  MslosłsiKleaa.
Paryż, 4 -grudnia.

(P. A. T.). (Havas). R ada najwyższa 
przyznała Polsce okręg białostocki. Granicę 
południową tworzy Bug, północno - wschod­
nią w powiecie suw alskim  wojskowa linja de- 
'tearka-eyjna. - . ,. . ,

lisia koalicji do iiEmiet.

Ważniejsze niż 1000 milionów przyznanych w 
Wejrnarze bieżących wydatków są oba jednorazowe 
podatki: Nadzwyczajny podatek wojenny i opodat­
kowanie przyrostu majątkowego w czasie wojny. 0 - 
ba razem dają przynieść 12 mil jardów.

Ponieważ jaknajprędzej musimy zaprzestać dal­
szego zadłużania się, będziemy musieli wyczerpać 
każdą możliwość podatkową do najwyższej granicy. 
Do wymienionych 12 miljardów musimy dodać jesz­
cze jednorazową kontrybucję fReifirenotopfer), któ­
ra przypuszczalnie przyniesie 45 miljardów. Jeszcze 
ważniejszą rzeczą jest opodatkowanie dochodów. W 
stanie obecnym spodziewamy się 8 miljardów z te­
go tytułu. Razem musimy zebrać rocznie connjmniej 
24 do 25 miljardów. Uchwalony już podatek od 
spadków przyniesie 780 miliomów rocznie.

Z podatków bezpośrednich uzyskamy przy upo­
rządkowaniu systemu celnego jeden do półtora mil­
iarda rocznie, z podatku od obrotów — razem 
miljardy, K miliarda a podatków komumcyjmych, 
nałożonych na artykuły pierwszej potrzeby. Podatek 
węglowy rozwija się szczególnie dobrze i daje 2 
miljardy rocznie.

Połzial lalom kolej aaslro-wusienKcli.
. Paryż, 4 grudni# . 1

fP* A. T.). (H avas). Rada najwyższa 
uchwaliła ustanow ić kom isję dla rozdziału ta ­
boru kolei austro  - węgierskich pomiędzy pań­
stw a, k tó re  powstały z m oaarchji austro-wę- 
gierskiej. CzTo-nkowi© komisji zostaną wyzna­
czeni po powrocie L-oueheura, k tóry  baw i o. 
becnie w  Londynie.

Sotjaliiti t i s s t j  p i is t is  u j J iw i

h Ljon, 3 grudnia,
<P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W nocie 

* dn ia  1 listopada zawiadomiono rząd niemiee- 
(ki o niedotrzym aniu zobowiązań, przyjętych 
w  w arunkach zaw ieszenia b ro n i Zawiadomio­
no go również co do środków  przewidzianych 
dla wykonania w arunków zawieszenia broni. 
nieobjętych przez trak ta t pokojowy. Rząd fran­
cuski n ie  upraw ia polityki, opartej n a  prze­
trzym yw aniu jeńców wojennych, posługując 
się  środkiem  tym jedynie d la  w yw arcia p re­
sji. Rząd francuski postępuje zgodnie z brzm ie­
niem  traktatu  pokojowego i  jeżeli jego stosu­
n e k  przychylny uległ zm ianie, to jedynie z 
^przyczyny niedotrzym ania przez rząd niem iec­
k i jego własnych zobowiązań. Odpowiedzial­
ność Niemiec za opóźnieni© powrotu niami-ec- 
łdch jeńców wojennych jest najzupełniej wi­
doczna o ile  się w eźm ie pod uwagę fak^ ż© 
rząd  niem iecki ni© odpow iedział jaszcze na 
notę sprzymierzeńców z dn ia  1 listopada, <> 
.raz że przysławszy do Paryża komisarzy, m a­
jących uregulować czynności komisji wykona­
n ia  trak tatu  pokojowego, po dw u dniach od­
w o ła ł już d-o Berlina, chociaż term in zbadania 
•epraw odpowiednich był u-stalouy w  poroczu- 
wiieniu z tymi delegatam i. W istocie rzeczy 
sząd niem iecki posługuje się  spraw ą jeńców 
wojennych, aby podniecić niem iecką op iaję  pu­
bliczną przeciwko sprzym ierzonym , a  zwła­
szcza przeciwko F ran c ji

W iedeń, 4 grudnia.
.  (P. A. T.). Biuro Wolffa donosi pod datą
8 b. m.: Niemiecki przedstaw iciel w Paryżu 
otrzym ał następującą notę państw  sprzym ie- 

.rzonych i zaprzyjaźnionych z dn ia  1 grudnia. 
W szystko, czego się  dotąd  dowiedziano, 
świadczy o tern, że rząd niem iecki od n ie ja­
kiego czasu przygotowuje i urzeczywistnia 
rozwój swych sił m ilitarnych. Oprócz tak  zwa­
nej Reichsw ehr utworzono w Niemczech siłę 
zbrojną pod nazwą Sicharheitepolizei, k tóra |  
ma w szelkie znam iona i wartość doborowego 
Wojska. Jestto  siła zbrojna, M órą dowodzą i 
adm inistru ją sztaby, złożone z osób, mających 
Wykształcenie wojskowe. Form acje te, choć 
podlegają m inisterjum  spraw  wewnętrznych, 
nie odpow iadają rzekoinem u swem u charak­
terowi policyjnem u. U tw orzenie tak iej siły 
zbrojnej sprzeciwia się  artykułow i 162 tra k ­
ta tu  pokojowego. Pozatem tw orzą Niemcy 
pod nazwą zeitliche freiw illige Einw ohner- 
w eh r rezerw y, których obowiązkiem jest 
przybywać na  zebrania kontro lne i odbywać 
ćwiczenia wojskowe. Oddziały te  rozporzą­
dzają fabrykam i i magazynam i am unicji, co 
znów sprzeciw ia się artykułow i 178 traktatu 
pokojowego. P aństw a sprzym ierzone i za­
przyjaźnione już dziś zwracają uw agę rządu 
niem ieckiego, że postępow anie jego narusza 
trak ta t pokojowy i może być pojm owane jako 
zam iar rządu niem ieckiego niew ykonania

• Nauen, 4 grudnia.
(P. A. T.)'. (IładjOtel. st. warsz.). W

związku ze zjazdem partyjnym  niem ieckich 
socjalistów niezawisłych, mającym słę  odbyć 
w Lipsku, pisz© F ryderyk Stam pfer w „Vor- 
w artsie": Niezawiśli pow inni się w Lipsku
przyznać otwarci© czy chcą być dem okrata­
mi, czy kom unistam i. Lewica niezawisłych 
może pozostać na stanowa sku opozycyjnym 
pod rosyjsko - bolszewicką m aską tylko w ten­
czas, jeżeli przestanie pozornie stać na stano­
wisku dem okracji. Mniejszy prawicowy od­
dział niezawisłych z Kautskym  i  Strobellem , 
który walczy m ężnie po stronie dem okracji, 
ma otw artą drogę do połączenia ze socjalista­
mi większości. Stosunek nieszczery, jak i o- 
becnie istniej© między socjalistycznymi dem o­
kratam i i komunistycznymi politykam i dykta­
tury w stronnictw ie niezawisłych, m usi się 
skończyć.

t o M j a  r a t t a  o3 i s t f i
Ryga. 3 grudnia. 

(P. A. T.)‘. (Radjotel.). Dn. 1 grudnia 
(ran©). Do dnia  wczorajszego K urlandja zu­
pełnie jest uw olniona od band  Berm onta. Na 
froncie bolszewickim pom yślne dla n as  po­
tyczki wywiadowców. W  ręce nasze wpadli 
jeńcy. Na pozostałym froncie bez zmiany.

IMi m M s M  na H unem .

, Draga, 4 grudnia.
(P. A. T .). Na tle  nieporozum ień między 

czeskiemi partjam i soejalistycznemi doszło 
do p rzesilen ia m inisterialnego. Prezydium 
wydziału wykonawczego czesko-słowackiej 
partji socjalistycznej postanowiło zażądać od 
swoich m inistrów , a  m ianowicie, m in istra  o  
brony krajow ej, handlu, kom unikacji i sp ra ­
wiedliwości, aby natychm iast złożyli teku

Staitia sstjallitśw d n a  i natjsBa- 
lisfami.

Lngano, 3  grudnia.
(P. A. T.). W  ciągu dnia  wczorajszego 

w niektórych dzielnicach Rzymu, zwłaszcza 
przed port a men tern Nina Piazza Colonsna, do­
szło do starć m iędzy nacjonalistam i i  socjali­
stami. Policja interw eniow ała. przyczem kilku  
deputowanych socjalistycznych odniosło rany. 
Z powodu tego socjaliści ogłosili w Rzymie i  
okolicy strajk , który rozpoczął się  wczoraj ra-. 
no. Również w© Florencji i M edjoianie dzień 
wczorajszy m iał p rzebieg  burzliwy. W M edjo-! 
lani© podazas pochodu socjali styczn ego zaszły 
zaburzenia. Z tłum u dam© kilka strzałów  do 
karabinierów , którzy odpowiedzieli salw ą, 
przyczem zabito trzy osoby. W Rzymie z po­
wodu przystąpienia do stra jku  pracow ników  
drukarskich  gazety n ie  wyszły.

O M o  zoilu! oOroov piOzjSEOlsi Iztij
K i l '

Rzym, 4 grudinia. 
(P. A. T.). (H avas). Prezydentem  laby 

włoskiej został obrany 251 glosam i przeciwko 
143 Orlando.

B ran ia  tiaMat p i s z e .

W iedeń, 4 grudnia.
(P. A. T ) .  W iedeńskie Biuro Koresp. do­

nosi: D eputacja w ęgierskiej partji rojalistycz- 
nej pod przewodnictwem  hr. Scm ssicha przy­
była do prezydenta m inistrów  H ussara i  za­
żądała, aby w herb ie  państwowym w ęgierskim  
umieszczono koronę św. Szczepana, oraz aby 
urzędowy tytuł państw a opiewający obecnie 
Rzeczpospolita W ęgierska, zmieniono na ok re­
ślenie państw o W ęgierskie. P rem jer ośw iad­
czył, że w m yśl żądania Eutenty naród będzie 
mógł się wypowiedzieć co do formy rządu. 
W iadomem jest także, że znaczna ilość ludno­
ści W ęgier rozważa ewentualność ukształtowa­
nia się  W ęgier w  form ie rnanarchji. R rem jer 
dodał jednakże, że rzad sam nie opowie się 
za żadną osobistością i prosił aby stronnictwo 
rojalistyrane taksam o się zachowało. Życzenia 
Somssicha nie są jednak tak  ważne, aby się 
niem i należało zaiąć w łaśnie w  przededniu  ro­
kow ań pokojowych. : i i

F a ss iiis  ca l w i a -
W iedeń, 4 grudnia.

(P. A. T.). W iedeńskie Biuro Koresp. do­
nosi iskrow e z Moskwy: Pow stanie na  K ry­
mie bardzo się rozszerzyło. Bolszewicy zaw ład­
nęli portem  Teodozja i wysadzili w  powietrze 
dw a okręty, naładow ane m ateriałem  wojen­
nym. Bolszewicy z Krymu zagrażają Tagan­
rog© w i i Rostowowi. W iększa część wybrzeża
znajduj© się  w rękach bolszewików-

Ealafe zc3wc i t W a
W iedeń, 4 grudnia.

(P. A. T.). „Telegraphen Com pagnie“ do­
nosi z B erlina pod da tą  4 b. m.: Tutejsza re ­
prezentacja rzeczypospolitej estońskiej dow ia­
duje się, że rosyjski rząd sowiecki zam iano­
w ał swym delegatem  do rokowań pokojowych 
z rzeczpospolitą estońską K arola Radka, znaj-

Nauen, 4 grud,ufa. 
(P. A- T.). (Radjotel. st. poza.). Prezydent 

m inistrów rum uńskich Maniu oświadczył, że 
Rumunja podpisze bez zastrzeżeń trak ta t po­
kojowy z A ustrją w raz z dodatkow em i klauzu­
la m i !

Ljon, 4 gruda!#. • 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Dała 2-go 

grudnia wygasł termin, wyznaczony dla rządu ru- 
muńskiego do przcdkiecia odpowiedzi na notę, któ­
rą wręczyła mu Rada Najwyższa dnia 24-go łistop. 
b. r. Spodziewają się, że rząd rumuński przedłoży 
W ostatniej chwili żądany dokument Jak wiadomo, 
nota sprzymierzeńców z dnia 21-go listopada do­
magała się bezzwłocznej zgody na decyzję Rady 
Najwyższej. Rmmrnja ma najpóźniej dnia 5-go grud­
nia podpisać traktat St. Gemmie.

„Petit Parłsien" pisze w tej sprawie: ,Jeżeli 
wszystkie aspiracje ltumunji nie doznały spełnie­
nia, to nie da się zaprzeczyć że otrzymała ona ©- 
groniny wzrost terytorjalny i zupełne zjednoczenie 
narodowe. Traktat, który daje takie korzyści za­
sługuje na podpis, a sprzymierzeńcy, którzy go wy­
pracowali, nie zasługują na to, aby się narażać a* 
zerwanie z nimi.

W aszyngton, 2 grudnia. 
(P. A. T.). W czoraj, na  czas praw dopo­

dobnie niezbyt długi, został kongres otw arty. 
Orędzie prezydenta oczekiw ane jest w dn io  
dzisiejszym.

latars StEsiu Z je ta tz n u t t  i  K sy M sm

trak tatu . Z uw agi na to wszystko wzywają dującego &;ę  0^ ^ ©  w w iezieniu w Berlinie, 
państw a sprzym ierzone rząd niem iecki, aby Kząd estoifeki u.diieli? jllż Radkowi pozwole-
przytoczone pow yie .1 zarządzenia natychm iast 
cofnął. Podpisano C lem enseau.

E i t e  n fb ia c ś iia  s i t m  e i j s t t in .
NaucDj 4 grudnia.

(P. A. T.). (Radjotel. ft. warsz.). Minister Erz- 
bergeT wygłosi! na wczorajszym posiedzoniu Zgro­
madzenia Narodowego podczas obrad nad projektem  
ustawy podatkowej dłuższą mowę, w której oświad­
cza:

Budżet na rok 1919 jest jeszcze nadał budżetem 
wojennym. Nadzwyczajne wydatki wynoszą 41 mit- 
jardów. w tem jednorazowy wydatek w wysokości 
2 miliardów na dodatki drożyźniane. Reforma płac 
urzędniczych fest jod nem z głównych z.adań pań­
stwa. W tym kierunku musimy dążyć do tego, aby- 
śmy zatrudniali mniej kierowniczych, a więcej wy­
konawczych sił. przy mniejszej ilości instancji i 
większej elastyczności administracji.

nia na przyjazd i  zwrócił się do rządu n ie­
mieckiego o  uw olnienie Radka,

I t i i j i i i t i i i ]  trsteiai.
Paryż, 4 grudnia.

(P. A. T.). (H avas). Odbywająca się  w 
Brukseli konferencja Związków, popierają­
cych Ligę narodów , przyjęła rezolucję, w myśl 
której "żąda utw orzenia m iędzynarodowego 
trybunału, w którym wszystkie państw a mają 
być rów norzędne. Każde państwo ma -otrzy­
mać jeden glos i jednego przedstaw iciela. Kon­
ferencja przyjęła w niosek włoski, -według któ­
rego każde stow arzyszenie, należące do związ­
ku, przyjm uje n a  sieb ie  zorganizowanie pro­
pagandy w s\w m  kraju, aby uzyskać demo­
kratyczny sposób m ianow ania przedstaw icie­
li- "  v v  * J.

Medjolan, 4 grudnia. :j s 
(P. A. T.). „Secolo“ donosi z New Yorku, i

że Argentyna, Brazylja i Chili zapropo-now-ały;. • 
sw e pośrednictwo w zatargu Stanów ZjedJM- ■ 
czonych z Meksykiem. ! i

"Wiodoń, 4 grudnia. ’ t 
(P. A. T.y. T elegraphen  Com pagjde do- 1 

nosi z W aszyngtonu: .Urząd spraw  zagtaniczr 
nych podaje do wiadomości, że stanow isko - 
Meksyku w konflikcie z A m eryką da  się  w  s 
następujący sposób objaśnić. Sfery rządząca .  
w M eksyku są  zdania, że Stany Zjednoczone 3 
z pow’odu stra jku  górników  oraz z pow odu - 
spisków bolszewickich, o których wiadomość- >. 
rozgłosiły p ism a, znalazły się w  stadjum  tak * 
poważnem przesilen ia  politycznego, ze każ- fl 
dej chw ili nastąp ić  może upadek rządów  
W ilsona. Z tego powodu, zdaniem  Meksyku, 
W ilson musi trzym ać w szystkie w ojska w 
pogotowiu d la  swego w łasnego bezpieczeń­
stwa, n ie  może więc wysyłać wojsk do Mek- ( 
syku. Przypuszczają, że podobne poglądy uro- x 
biły w M eksyku wpływy niem ieckie. Lansing y 
zredaguje notę do rządu m eksykańskiego w,  ̂
tonie bardzo energicznym , który  prawdopo- ? 
dobnie skłoni C arranzę do ustępliw ości. . ' ,

Wylsrj (3 is i  E f t j s a i  w Korwsoil
W iedeń, 4 g ru d n ia . '  < 

(P. A. T .). Biuno Koresp. donosi z Kopeo* 8 
hagi: „National T idende" podane wiadomość r  J 
Chrystjanji, że przy wyborach do rad  miej* Ł 
ski ch we wszy'stkioh m iastach norw eskich 
fa l i ś c i  ptonieśli ciężką porażkę. W radzie mięli



f
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ełrfej w  C3iiry8tjan.fi zmalefli s ię  socjaliSci w  
m niejszości, gdyż zdobyli n a  84 m andaty  ty lko  
•36. K onserw atyści zdobyli 46 m andatów , wol- 
tw m yśłn i 3.

Insist Świata.
Kraków, 4 grudnia.

(P. A. T.)\ "Wobec uporczywie krążących 
niedorzecznych pogłosek, opartych na przepo­
wiedniach rzekomego astronoma amerykań­
skiego niejakiego pana Porty, o mających na­
stąpić w grudniu r. b. katastrofach zvwiolo- 

'Wych, obserwatorium astronomiczne Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie podaje do 
wiadomości:

1) Pan Porta jest osobistością w świecie 
naukowym zupełnie nie znana i nie posiada­
jąca żadnych praw do tytułu astronoma. Nie­
które 9zozeg<5ły jego oświadczeń zdradzają ra­
żącą nieznajomość astropomji.

2) Pan Porta buduje swe groźne zapo­
w iedzi n a  fakcie, iż w grudniu r. b . w szyst­
k ie  planetv (prócz ziemi") znajdą sie w jednej 
p ra w ie  linii ze słońcem fbęda w „złączeniu"). 
Fakt ten zdarza się rzadko, ale nauka nie zna 
żadnego  zuóełnće związku pomiędzy połącze­
n ie m  planet, a wydarzeniami meteorologicz- 
n em i (powiełrznemi). Fantastyczne zapowie- 

.dzi pana Porty sa więc całkiem dowolne i po­
zbawione wszelkich racjonalnych podstaw.

3) Domainemanie pana Porty, iż .,złą~ze- 
;n ia“ planet sa dla nas groźne, nie jest bynaj­
mniej jakkmś now^m .,odkrryiem‘‘, ale prze­
ciwnie stanowi ono zn^ny przesąd astrolo­
giczny, któremu frkfy h’Vorvczne dawno tuż 
zadały stanowczy kłam. Tak np. w roku 1524 
spodziewano sie powszechnego not non. w rze­
czywistości zaś n»e było żadnych klęsk żywio­
łowych (’zaznaczamy, te nawet zima r. 1524 
była bardzo łagodna). Wobec powyższego 
wszelkie obawy „końca świata" czy też tvlko 
nadzwccza‘nrch mrozów, zamieci, orkanów. 
trze«'eń ziemi, zaćmień słońca i t. p. sa naj­
zupełniej płonne, gdvż zapowiedzi pana Porty 
są to noprostu pospolite brednie. Wszelkie 
zjawiska natury sa zupełnie tak samo możli­
we i prawdopodobne koło 17 srruduia r. b.. 
jak w każdym innym dniu. Maleńkie oddiv- 
leura igły magnetycznej nie sa może wwklu- 

.czone, ale one jedynie uczonych interesować
mogą. i

Ireszlsraia Sawiarzy w
Kraków, 4 grudnia.

(P. A. T  l. Dzienniki podalą. ie  w związ­
k u  z samowolnym podwyższeniem cennika o- 
raz niedawnym straildem kawiarzv nastąpiło 
w  środę 3 b. m. aresztowanie L. Pmtkowskie-

za to, zaś Szwarcewzema wziął na bok, zwymyślał 
go i naplul mu w twarz. Świadek słyszał że Berki e j 
wymawiał wciąż nazwisko księdza Pruskiego. Księ­
dza Pruskiego charakteryzuje świadek jako czło­
wieka bardzo uczciwego i uczynnego Wreszcie 
podał świadek, że Szwareenze® powiedział raz do 
niego: Gdyby ksiądz Pruski był przyszedł do urnie 
i poprosił o pomoc, byłbym go obronił.

Dziś dalszy ciąg rozpraw.

Z
«o-Soorganizacja finansowego aparatu republiki 

wieekiej.
W  kolegjum ludowego komisariatu skarbu wy­

sunięto na pierwszy plan sprawę zakończenia reor­
ganizacji aparatu finansowego republiki sowiec­
kiej w centrum i na prowincji. Na zasadzie pro­
pozycji kolegjum centralny aparat finansowy lu­
dowego komisarjatu skarbu, będzie składał się z 
trzech zarządów: centralnej kancelarii, podatkowe­
go i budietowo-rozrachunkowego. Do lego ostatnie­
go zarządu wejdą wszystkie istniejące oddziały 
banku ludowego, przyczem sama nazwa ..bank lu­
dowy", jako zupełnie nieodpowiadająca przy obec­
nych warunkach i istocie pracy zarządów, zostaje 
zmieniona.

W związku z tą rekonstrukcją centralnego fi­
nansowego zarządu będzie przeprowadzona również 
reforma organów miejscowych, mająca na celu zjed­
noczenie wszystkich finansowych zarządów na pro­
wincji w jedną całość i stworzenie w każdem mie­
ście gubernjalnem i powiatowem tylko jednego fi­
nansowego centrum, ściśle złączonego z ludowym 
konrsarjatem  skarbu, składającym się z dwóch za­
rządów — podalkowego i obrachunkowego. Prze­
prowadzenie tej reformy będzie dokonane w cza­
sie najbliższym.

(„Ekonomiczeskaja Żifd" z da. 7 października 
1919 r.). |

Zvrardów.
(Koresp. własna).

Bada Miejska wobec robotników Żyrardiowa. 
28-!ysięczna ludność m. Żyrardowa żyje jakby 

na jakiejś odosobnionej wyspie. Rząd na to mia­
sto czysto robotnicze nie zwraca najmniejszej n-

m ie jsk ich  z prow incji, o przybycie n a  ze b ra , 
nie, k tó re  odbędz ie  się  dziś o g»dz. 8 wiecz. 
w lo k a lu  O. K. R. (A leje  Je rozo lim sk ie  56). 
N astępne podobne zeb ran ie  odbędz ie  się  ju ­
tro  o godz. 10 rano w k an o e la rji rady  m ie j­
skiej.

To w. Malinowski prosi tow. Durko o zgłoszeni#
się do niego dziś w Sejmie od godz. 9 —2-ej.

Do członków Koła Piekarzy P. P. S.l W sobofę,
du. 6 b. m. o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy Je­
rozolimskiej. Chłodna 41. odbędzie się ogólne ze­
branie Koła Piekarzy P. P. S. Towarzysze stawcie 
się licznie!

Do członków Wydziału org.-agitacyjnego! VT
sobotę, dn. 6 b. m. o godz. 4 m. 15 po poi., w loka- 
in O. K. R., Al. Jerozolimskie 56. odbędzie się po­
siedzenie wydziału org.-agitacyjncgo. Sprawy łv 
ważne.

Do Kola nauczycielskiego P. P. S.l W niedzielę,
dn. 7 b. m. o godz. 10 i pół rano, w lokaiu O. K. R* 
Al. Jerozolimskie 56, odbędzie się zebranie Kola 
nauczycielskiego P. P. S.

Do Komitetu Koła Tramwajowego P. P. S.f W
piątek, dn. 5 b. m. o godz. 6-ej wiecz.. w lokalu 
O. K. R„ Al. Jerozolimskie 56. odbędzie się po­
siedzenie Komitetu tramwajowego P. P. S.

W  sobotę, dn 6 b. m. o godz. 6-ej wiecz. ogół 
ne zebranie Kola tramwajowego P. P. S. Sprawy h  
ważne.

Do członków Komitetu dzielnicy JerozoRnv 
skiej! Dziś. o godz. 7 wiecz., w lokalu własnym, 
Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. Sprawy b. ważne.

Do członków Komitetu dzielnicy śródmiejskiej^ 
Dziś. o godz. 8-ej wiecz,, w lokalu O. K. R.. A li 
Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Romk-J 
tein dzielnicy Śródmiejskiej. Wszyscy towarzysz# 
proszeni są o punktualne przybycie.

Do członków dzielnicy PowfŚle! Dziś. O go«f» 
7 wiecz. punktualnie, w lokalu własnym. Solec 63, 
tow. poseł Perl wygłosi referat o sytuacji polityes* 
•jej. Towarzysze i towarzyszki proszeni są o pua$ 
ktualne przybycie.

Do frakcji P. P. S. w Związkach ZawodowychT
Dziś. o godz. 7 wiecz.. w lokalu O. K. R.. Al. Je­
rozolimskie 56. odbedzie się posiedzenie frakcji P,wagi. robotnicy chodzą boso i nago. wszyscy prawie 

bezrobotni. Rada Miejska, na ozele której stoi dr. :P . S. w Związkach Zawodowych. Sprawy b. ważnej 
Tokarski, nie przedsiębierze przeciwko temu żad- Do Koła Kol,;ct p  p  g , ^  o ^  ? 
nych kroków, zwieczora już stoją ogonki za chle- w lokalu Q R A1 JerOTollin A ,e 56 
bem, którego rzadko który szczęśliwiec po wysta- | rfę w61ne zebnmie kobi€t_ Na odczyt to*,
mu całej nocy otrzyma. Chleba calemi tygodniami ; ^  ^ arka_
niema, o ziemniakach nie ma co marzyć, węgla ani i

i. I Do członków Okr. Kom. kolejowego P. P . 8.Yna lekarstwo. Rozgoryczenie wzrasta, ponieważ Ra­
da Miejska uchwaliła podatek od zarobku; jeżeli 
ktoś otrzymał pracę to Rada Miejska od razu przy­
syła do niego listę podatkową za cały 1919 rok. Po-« > • • i . i . s y ia  u u  ii iwgu i ta ię  j»vuoii\vjw ą wi i y  i n  i  u  i o n ,  i ir*

w a rięne a h im ,orni prav  ul. F lo r a d s k ’ei, datek obliczają różnie, jak się Radzie Miejskiej po- 
B ańsk iego  w łaścic ie la  k aw ia rn i „S ecesja"
Bolesława Górskiego, właściciela kaw'arni 
„Centralnej" dawniej Bisairaza, Romana Madej­
skiego właściciela cukierni lwowskiej dawn. 
Michalika przy ul. Florjańsldej. . ■

I M .

doba.

Włocławek. 3 grudnia.
(P. A. T.). Trybunał przesłuchał 10-ciu no­

wych świadków; śród nich Stanisława Pruskiego, 
.brata księdza i Irenę Pruską, siostrę księdza. Świa­
dek Kurska zeznała, że kiedy mąż jej był w Kro­
śniewicach w więzieniu razem z księdzem Pruskim, 
żandarm pruski, rodem Polak, wyraził się do nich 
w  te słow a: ,.Żyd z Milanie was oczernił".

Świadek Pruski Stanisław opowiada o tern. jak 
wraz z księdzem Pruskim przybył do Milonic f o 
sprzeczce z Szwarcenzenem, któremu nie chciał wy­
dać kwitów rekwizycyjnych, gdyż mu nie dowierzał 

j i  nieuważni go za właściciela majątku. Dalej opi­
sywał świadek. Jak go Niemcy uwięzili w Łodzi, 
gdzie przesiedział 4 tygodnie. Gdy wyszedł z wię­
zienia. dowiedział się od rodziny, że ksiądz Pruski 
został skazany na śmierć. Pojechali wszyscy do Kut­
na, aby się z księdzem pożegnać. Wówczas powie­
dział do niego ksiądz Pruski: Ty jesteś wolny, 
m nie wydal Szwarcenzen. Nieopatrznie podałem n u  
adres mego mieszkania w Łodzi. Zdradziłem się. i 
Postarajcie się o to. aby ciała mego nie przysypano 
kamieniami, jakby jakiegoś zbrodniarza, lecz aby je 
pochowano na cmentarzu. Świadek Irena Pruska 
opisuje aresztowanie braća księdza Pruskiego w Ło­
dzi przez ganetów tajnej policji niemieckiej: W wię­
zieniu powiedział mi brat: „Zdradził mnie Szwa> 
eenzan, oddaj mu te judaszowskie 10 marek". Prze­
słuchana po raz drugi świadek Kurska. zeznaje 
że 16 ma.ia była obecną w więzieniu w chwili, gdy 
księdzu Pruskiemu oznajmiono wyrok śmierci. Wy­
rok przyznawał apelac:ę do łaski panującego. Świa­
dek Szypowski, współwłaściciel majątku Miłonice. 
opowiada o pobycie księdza Pruskiego w Miłooi- 
cach i przyznaje, że służba folwarczna wiedziała iż 
to jest ks’adz. który się ukrywa. Świadek był w 
Krośniewicach u burmistrza, gdzio za n -^ow ą 
Szwarcenzena podpisał zrzeczenie się majątku Mi­
łonice. Za to obiecał mu Szwarcenzen, iż postara 
się, aby go w Kutnie uwolniono. Podpisywał różne 
protokuły nienreckie nie znając ich treści. W są­
dzie tamtejszym ockazał mu niemiecki urzędnik 
szereg aktów, podpisanych przez Szwarcenzena. 
mówiąc, że gdyby takie podanie mieli Moskale, to 
by Szypowskiego dawno już rozstrzelali. Podania 
te bv’y podpisane przez Szwarcenzena. Drugiego o» 
skarżonego niemieckiego prokuratora Szwedzińslne- 
go widział świadek w Kutnie w dniu ogłoszenia a- 
ktu listopadowego. Szwedziński. wskazując na krzyż 
żelazny, zawieszony na piersi swe.i. oświadczył, że 
otrzymał go za sprawę Miłonicką. Świadek opisuje 
dalej, jak razu pewnego nobit Szwarcenzena. Pobi­
ty Szwarcenzen sprowadził do Miłonic zastępcę lan- 
drata, niejakiego Berkiera, a ten, przesłuchawszy, 
o co poszło, podał świadkowi rękę i podziękował

R. M. w ostatnich czasach zaczyna już napadać 
na instytucje robotnicze. R. D. R. posiada kino. do­
chód z którego przeznaczony był na utrzymanie 
szpitalika, przytułku i bezpłatnej kuehni ludowej. 
Dochody z kina nie pokrywały nawet 10-ei części 
wydatków na te instytucje, więc Rada Del. Rob. 
zwróciła się do Magistratu by przejął te instytucje 
pod swój zarząd. Magistrat się na to nie zgodził.

W sobrfę. An. 6 b. m., o godz. 5 po poł. odbędzie się 
posiedzeare Okr. Kom. kolejowego P. P. S., w lokar 
lu O, K. R., Al. Jerozolimskie 56.

Z r
żebranie Rady Naczelnej Związku Robotnik A#

Miejskich odbędzie się dnia 5 b. m. o godzinie 6-ej 
wieczorem w lokalu Związku, AL Jerozolimski* 56. 
m. 4. Sprawy bardzo ważne.

Baczność Robotnicy i Robotnice zakładów wyiW*
• bu pasty do obuwia stawcie się wszyscy na zebrani# 

chociaż gdy kto się zwraca o pomoc do magistratu,  ̂ ^  B b  m  0  V(yĄ^  8-ej wiecz. do Z W Za W ,
burmistrz ma czelność wysyłać do R. D. R. R. D. R Rob Lesano 53
nie mogąc utrzymać z braku funduszów tych imsty
tucyj. zlikwidowała Je. znikomy ześ dochód z kina 
poświęca na cele kulturalno-oświatowe. Nie podo­
bało się to R. M.. postanowiono opieczętować kino. 
ieźeli R. D. R. nie będzie płaciła podatku. R. D. R. 
zaprotestowała, lecz R. M. z tern się widocznie nie 
liczy, ponieważ rozporządzenia nie cofa. Robotnicy 
oburzeni postępowaniem R. M. coraz więcej się bu­
rzą.

Rząd. aby uniknąć zaburzeń, powinien R. M. 
rozwiązać z powodu tego. ie  wybierało ją 3 tys. 
ludności. Żyrardów liczy 28 tys., przyczyną niegto- 
sowania było nienależyte ogłoszenie wyborów.

Obserwator.

Franciszek Wieczorek
(Wesoły).

Ze Zw. Zaw. Rob. Ziemnych. Dnia B grudni#
0 godz. 7 wieczór, w lokalu. Al. Jerozolimskie 56, 
odbędzie się zebranie wszystkich kobiet z fortów!
1 kanału obwodowego — Gocławek. Kobiety staw j 
cie się licznie — sprawy ważne.

Baczność Modelarze! W niedzielę, dn. 7 b. uli 
o godz. 10-ej rano. w lokalu Związku Metalowców^ 
Leszno 53. odbędzie się organizacyjno zawodową 
zebranie Sekcji Modelarzy.

Prosimy o zawiadomienie wszystkich towarzyw 
szy i kolegów z warsztatów.

I Baczność Ortopedyści! W poniedziałek, dn. i i  
b. m. o godz. 10 i pół rano w lo-kalu Związku Me-'
talowców. Leszno 53, odbędzie się walne ogólne ze>, 
bramę Sekcji Ortopedystów.

Na porządku dziennym są bardzo ważne spnki 
wy, przeto zbieracie się licznie i punktualnie.

Strajk blacharzy. Wobec wzrastającej drożymy.
, Sekcja Blacharzy na ogólnym zebraniu postanowiła; 

Z m arł dnia 2 g ru d n ia  1919 r. T ow arzysz Łmiać minimum płacy 50 mk. dziennie dla wyk w*-' 
F. W ieczorek  „W esoły" n a leża ł do  P. P. S. od lifikowanych. dla uczni podwyżkę od 4 mk dziea- 
roku  1897 i jako  je d en  z p ierw szych  robotni- ni© i drożyźniane przyznane przez Ministerjum Pr. 
ków  socjalistów  p rzeszed ł i prze trw a! w ią z ie - 'i  O p. ©d c z a s u  w y s ła n ia  okólnika dn. 20 listopada, 
nie ro sy jsk ie  i S ybir. Pom im o, że w ięzienie ponieważ właściciele zakład, i warsztat, blachar. 
i w ysyłka do I rk u c k ie j gub., gdzie został z e - ; skich n:e  zgodzili się na powyższe żądania, więa 
słany  w 1996 r. n a d e rw a ły  jego zdrow ie, tow. sekcja Blacharzy og’osila strajk od dn. 1 b. m. 
„W eso ły" do  o sta tn ich  dni b ra ł czynny u d z ia ł j BarTn0Ś6 Kowale! W niedzielę, dn. 7 b. m. «
w ru ch u  robobnrzy-m  1 pozostał w ierny  hasłom  | 10 w lckalu Zw!azku M©talowców, W
P. P  S w k tóre] szeregach  dzieM  z tow aray- 53> cdbędrie si© waloft zebrenie zwołane prze,
szam . dn i sm utku  1 radości. Z m arł n a  sucho- f KowaH z nastęouiacym p o rząd k iem  dzien-
ty, licząc la t  o l  w yczerpany  b ra k a m i p o - , " 1} Aprowizacia (deputaty); 2) Kasy Chorych;
w szechm e sp o ty k an y m ' w śród  lud.u. ł

Cześć Jego pamięcii 
Wyprowadzenie zwłrk nastąpi dnia 6-go 

grudnia b. r. o godz. 3 p. p. z mieszkania 
przy ul Wolskiej 62 na cmentarz Wolski.

Komitet dzielnicy ,.Czyste" zaprasza to­
warzyszy do wzięcia udziału w pogrzebie.

1 m l i i .
P o sied z en ie  C. K. W.

P o sied zen ie  C. K. W. odbedzie  się  dziś, t. 
f. w  p ią tek , o godz. 5-ej w red . „R obo tn ika". 
S praw y w ażne.

Zebmnie radnych - pepcsowców.
Sekretariat klubu radnych P. P. S. m. 

.Warszawy prosi ..towarzyszy., deleieatów v,Tad

3) 46-cio godz. tydzień pracy; Wolne wnioski: 
Drożyźniane, wyrównanie stawek, urlopy.

Baczność szoferzy i pracownicy automobilowi?
W niedzielę, dn. 7 b. m., o godz. 2-ej po poł. w sali 
T-wa Hygienicznego. Karowa 31. odbędzie się ogól­
ne zebranie członków Zw. Zaw. Automobilistów,

Góral w pieśni, poezji i muzyce.
„Scena i Lutnia Robotnicza" urządza 8-go gru­

dnia — w p o n ied z ia łek  o godz. 7-ei wie«z., w sali 
Tow. Hygienicznego, ul. Karowa 31. Wieczór ar­
tystyczny. poświęcony utworom na temat góraK 
tatrzańskich. Pieśni, opowiadania, przemówienie a 
przeźroczami, wreszcie tańce oryg nalne góralskie
odtworzą przed słuchaczami ten piękny świat lu­
dzi — gór. Zarząd „Sceny i Lutni Robotniczej* 
pragnie towarzyszom dać garść wrażeń pięknych* 
niezwykłych, J&iy, w .Jtych ciisjkjjh...chwilach, odeń-



T$ 388:

Wać ich choć na parę godzin od codziennej troski 
i  pokrzepić dusze prawdziwera pięknem! Przy­
puszczać należy, ie  ogól towarzyszy zainteresuje 
się i pośpieszy tłumnie na ten wieczór. Bilety 
sprzedają kooperatywy robotnicze i w lokalu „Sce­
ny i Lutni R.“, ul. Żytnia 24.

Z Rady Miejskiej.
Dodatek drożyzn inny dla członków magistratu. — 
Hagiy wniosek klubo P. P. S. w sprawie aprowi­

zacji m. Warszawy.
Posiedzenie Rady miejskiej z d. 4 b'. m„ pod 

przewodnictwem prezesa Rady, r. Balińskiego, roz­
poczęło aię z przeszło pólgodzinnem opóźnieniem.

Punkt pierwszy porządku dziennego, w spra­
wie prowizorjum budżetowego za m. grudzień 
1919 dla wydziałów, których budżety nie zostały 
jeszcze uchwalone przez Radę miejską, bez zmian 
przyjęty.

Bez dyskusji przyjęte zostały również pnnkty 
18 i 15. Dłuższą natomiast dyskusję wywołał punkt 
18, w sprawie przyznania członkom Magistratu do­
datku drożyżnianego w wysokości 1000 marek mie- 
•tęeznie. Przemawiał r. Łypacewicz, zwalczający 
Stanowisko komisji regulaminowo-prawa oj. Na­
stępnie zabierali glos rr.: Nowodworski Wysocki, 
Brzeziński i Ehrlieh. Radny tow. PilaekL, zgadza- 
|ąo się na dodatek dTolyżniany dila ławników w 
wysokości 1000 marek miesięcznie, proponuje, by 
dodatek ten dla prezydenta i wiceprezydentów, 
Jako pobierająych większe pensje, wynosił tylko 
500 marek miesięcznie.

W głosowaniu przeszedł wniosek w brzmieniu 
komisji finansowo-budżetowej, przyznającej człon­
kom Magistratu po 1000 marek dodatku droży- 
knianego miesięczni®, licząc od d  1 październi­
ka T. b. i

Przed przerwą przyjęto nagły wniosek w 
epTawie przyznania z funduszów miejskich sumy 
mk. 100.000. jednorazowo na ciepłą odzież dla 
żołnierza polskiego oraz wniosek klubu radnych P. 
P. S. następującej treści:

Wniosek nagły.
Pomimo zapewnień p. ministra aprowizacji, 

Śliwińskiego, że stolica Polski — Warszawa o- 
trzyrrm mąkę w najbliższych dniach, składnice 
miejskie do dnia dzisiejszego są puste.

Wobec tego, iż dalsze trwanie takiego stanu 
grozi nioobllczalnemi, katastrolalnemi następ- 
•lwami, i {i I .

Rada miejska uchwala:
a) Wezwać Magistrat, by natychmiast jeszcze 

raz z-tn-óci! się do rządu z kategorycznem żąda­
niem natychmiastowej dostawy środków żywności 
stolicy, 1 !

b) By Magistrat poczynił starania ts władz od­
nośnych, by głodna, ludność stolicy, wystająca no­
nami w ogonkach, nie była w sposób najbrutaluiej- 
tzy kołkowaną i bitą przez policję.

cl By Magistral cofnął zarządzenia Wydziału 
XVIII, anulujące niezrealizowane dotąd karty 
żywnościowe.

d) By poczynił u rządu starania celem naj- 
energicznleiszej akcji przeciwko paskarstwu i li­
chwie żywnościowej.

(Podpisy).
Po przerwie odczytany został wniosek r. Zy- 

Iberta i tow. w sprawie ukrócenia samowoli szofe­
rów samochodowych. Obliczenia Komendy Policji 
Btwierdzaią 124 wypadki przejechań w ciągu 10 i 
pół miesiąca. Wnioskodawca proponuje zwrócić 
sio do odnośnych władz z żądaniem surowych kar 
illa szoferów bez względu na przynależność pań­
stwową szoferów i pasażerów.

Z kolei przychodzi pod obrady sprawa miesz­
kaniowa.

Radny Erlich' jest zdania, że kryzys mieszka­
niowy był dotychczas błędnie uważany za kryzys 
dla urzędów państwowych i wojskowych. Brak 
mieszkań spada przedewszystkiem ciężarem na 
uboższa ludność miasta, nie będącą w stanie pła­
cić dziesiątków tysięcy mk. odstępnego za lokale- 
Radny Erlioh wzywa Magistrat do szerszego ujęcia 
polityki mieszkaniowej, gdyż ani rekwizycja, ani 
wydalau'a obcokrajowców sprawy nie rozwiążą.

R. Budzińska-Tylkka przemawia w obronie 
zakazu przybywania do Warszawy obcokrajowców 
i osób szko*riiwych. .

Następne posiedzenie Rady m. w czwartek, d. 
11 grudnia o godz. 4 po poŁ R. B.

List do redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Na skutek artykułu zamieszczonego w numerze 
„Robotnika" z dnia 28 b. m., pod tytułem

ZA ilA .cn NA PRACOWNIKÓW FIRMY 
„POLONIA".

Hr. Pnozdziocki i S-ka pozbawiają pracy Lilkadzie- 
^  siat oaób

pozwałam sobie, jako jedyny i wyłączny właściciel 
gmachu hotelu „Polonia", prosić Szanownego Pa­
na o łaskawe zamieszczenie paru słów wyjaśnie­
nia w poruszonej sprawie.

Od dnia 1 lutego 1916 r. zarówno kawiarnio 
Jak i restauracja w hotelu „Polonia" są stale wy­
dzierżawiane i prowadzone przez dzieżnwców na 
ich własny rachunek. Pierwszym dzierżawcą był 
p. L. Sosnowski, od roku zaś jest p. S. Banaś.

Wobec powyższego, ja jako właściciel „Polo- 
nji", ani na przyjmowanie czy uwalnianie pracow­
ników w tych zakładach, ani na pobieranie lub 
niepopieranie kaucji od tychże pracowników, aa; 
iwogóle na taki czy izmy układ stosunków pomiędzy 
dzierżawcą, czyli moim lokatorem, a jego pracow­
nikami absolutnie żadnego wpływu nic mam i  mieć 
nie mogę.

Z powyższego wynika, jak sądzę, iż omawiany 
jirtykuł najzupełniej niesłusznie czyni mnie odpo-

^ ł O B O T S I P ,  p i ą f e k ,  5 gruMTa

wiedzlałnyrn w jakiejś obcej mi zupełnie sprawie, 
a ponadto w końcu powtarza oburzającą, bezpod­
stawną, a ciężko krzywdzącą mnie plotkę o urzą­
dzonej jakoby przezemnie w 1905 roku „szarży ca 
demonstrujących robotników" bez względu na to. 
że jeszcze na wiosnę 1906 roku zamieściłem jak- 
najbardziej kategoryczne i umotywowane zaprze­
czenie na lamach ,.Nowej Reformy", której Redak­
cja podaną przez siebie, w dobrej wierze, z gruntu 
fałszywą pogłoskę, z całą lojalnością sprostowała.

Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąć wyrazy 
szacunku

K. Przezilrfedd.
Warszawa, 30 listopada 1919 r.

Zycie gospodarcze.
RYNEK PIENIĘŻNY.

Notowania giełdy warszawskiej.
500 rb. od 133 do 136. — i 135.—. DumskTo 

od 5 1 .-  do 50—.
Giełda warszawska. Komitet Giełdowy War­

szawski, uwzględniając zmianę ogólnej sytuacji 
gospodarczej ł przychylając się do życzeń sfer za­
interesowanych, postanowił wznowić, począwszy 
od stycznia 1920 r. urzędowe zebrania Giełdy war­
szawskiej i wydawanie ceduły urzędowej.

Nowa spółka wydawnicza. Panowie Aleksan­
der Lednicki, Bohdan Samborski i Franciszek Bo­
gucki założyli spółkę akcyjną wydawniczo-drukar- 
ską „Praca" x kapitałem 700 tysięcy marek.

Polskn-Skandynawska Izba handlowa odwołuje 
się do polskich ekonomistów, handlowców i tech­
ników, pracujących na polu naukowem i publicy- 
stycznem o nadsyłanie do Izby swych prac, traktu­
jących o zagadnieniach ekonomicznych Polski i 
Skand ynawji.

W celu zainteresowania niemi szerokich sfer 
handlowych i przemysłowych, Izba zamierza za 
zgodą autorów umieszczać powyższe prace in ex- 
tenso w odnośnych czasopismach ekonomicznych 
krajowych, jako też w tłumaczeniu, w duńskich, 
finlandzkich, norweskich i szwedzkich (względnie 
w formie krótkich wznrauek rzeczowych).

Osoby, zainteresowane zechcą zgłosić się do 
Izby (Sienna 16) w Warszawie, w godzinach od 
6—8 wiec®., lub też nadsyłać piśmienne zgłoszenia 
pod powyższym adresem.

Bp. Leszczyński
M a rsza łk o w sk a  S42, ł e ł e f .  127-25.

B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ner., skóry i moczo-rłciowe. Przyjmuje dd 12 

rano i od 5 do 8 wiecz._______

Kronika.
(a) Roboty budowlano. W związku z zaprojek­

towaniem przez zarząd miasta miejskich robót bu­
dowlanych, Delegacja dobroczynności Magistratu 
opracowała projekt robót budowlanych w zakła­
dach dobroczynnych na r. 1920—1921 . Delegacja 
uważa za konieczne rozpoczęcie budowy pawilonu 
oraz parkanu w przytułku w Górze-Kalwarji, a to 
w celu skasowania schroniska dla niedołężnych, 
przy ul. Wolność i przeniesienia starców do za­
kładu w Górze-Kglwarjł, ponieważ utrzymywanie 
stałych przytułków w Warszawie nie jest celowe 
przy obecnym braku lokali i drożyźnie utrzymania, 
dlatego praktycznem jest podobne zakłady utrzy­
mywać poza miastem. Z wybudowaniem nowego 
pawilonu zakład w Górzc-Kalwarji może pomie­
ścić do 1000 osób. Biorąc pod uwagę, że miasto 
obowiązane jest opiekować się biednemi bez róż­
nicy wyznania, delegacja zaproponowała budowę 
schroniska dla Żydów na krańcach miasta lub na 
prowincji i w tym celu zajmie się wyszukaniem 
odpowiedniego terenu. Również w r. 1920 należy 
wybudować gmach dla Mokotowskiego Instytutu 
na fermie Ksawerów, obliczonego na 200 wycho- 
wańców. Wydziel plantacji miejskich zamierza 
przenieść do Ksawerowa cieplarnię miejską i  część 
szkółek z plantacji przy ul. Koszykowej, dzięki 
czemu zaprojektowana na tej fermie szkoła ogrod­
niczo-rolnicza otrzyma zakłady pomocniczo dla na­
uki praktycznej. Na r. 1921 Delegacja przeznacza 
budowę gmachu na schronisko dla dzieci na fol­
warku łegacyjnym Kręczki. należącym do domu wy­
chowawczego i obejmującym 10 włók gruntu. W 
tymże roku należy rozpocząć przebudowę gmachu 
przytułku dla starców N. M. Panny, przy ul. Przy­
rynek, oraz budowę nowego frontowego gmachu 
od pl. Karcelego na posesji domów zarobkowych, 
imienia Staszyca na Woli. Ną dole gmachu mają 
być urządzone sklepy dochodowe , a piętra będą 
przeznaczone na warsztaty pracy.

Komisja w sprawno ulepszenia jakości mąki i 
chleba. Na skutek ukazujących się artykułów w 
prasie w sprawie gatunku mąki, dostarczanej pie­
karniom. minister aprowizacji wezwał w dniu 4 b. 
m. na konferencję pp.: dyrektora Państwowego
Urzędu Zbożowego Bukowińskiego, szefa sekcji 
rolnej Zaborowskiego i komisarza ministerjum a- 
prowizacji przy Magistracie, S. Nowickiego. Po­
wzięto szereg decyzji, zmierzających do poprawy 
stosunków. W dniu 9 grudnia odbędzie się w tejże 
sprawie konferencja u komisarza ministerjum a- 
prowizacji przy Magistracie, na którą *ą zaproszeni 
przedstawiciele Wydziału Zaopatrywania Magi­
stratu st. m. Warszawy.

Muzeum Pedagogiczne, Jezuicka 4. Jutro, w 
sobotę, dnia 6 grudnia, o godz. 7 i pół wiecz. od­
będzie się III odczyt prof. Kłosa o budownictwie 
ludowem polskiem na temat: „Geneza i rozwój 
chaty".

Z Tow. Miłośników Literatury. Dziś, 5 grudnia 
o godz. 8 wiecz., w ssli Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa (Krakowskie Przedmieście 66), odbędzie

R / €

się odczyt p. MeJcer-RutkowsSriej p. Ł: „Krytyki* i , 
symboliczna miary i wagi dla oceny dzieł sztuki**, j
Pozostałe bilety są do nabycia w kasie Muzeom. 1

I

Ze Zw. Pol. Nauca. Szkól Powszechnych. Doto i
5 grudnia, to jest w piątek, o godz. 8 wieczorem, * 
w lokalu Związku, ul. Marszałkowska 123, odbę- | 
dzie się zebranie sekcji historycznej. Prosimy a  | 
liczne przybycie. >.

Zebranie Zw. Miast Polskich. Ogólne zebranie 
Związku Miast Polskich rozpoczyna się dnia 6 b. 
m. Posiedzenia odbywać się będą o godz. 11-teji 
rano i o godz. 5-tej po poŁ

Konkurs na list pochwalny. Instytucja Pań­
stwowa „Ubezpieczenie Wzajemne budowli od <v 
gnia" ogłasza konkurs na winietę do listu po­
chwalnego, jako nagrody za dzielność przy gasze­
niu pożarów. Treść i układ winiety dowolny. Ry­
sunek winien się nadawać do reprodukcji. Format 
listu pochwalnego — prostokąt o stosunku boków 
4 :5. Pierwsza nagroda mk. 1000 (tysiąc), druga 
nagroda mk. 500 (pięćset). Projekty wykończone; 
w rozmiarach 40 cm. X  50 cm. oznaczyć należy!' 
godłem i przesłać do Sekcji Przeciwpożarowej Za­
rządu Ubezpieczeń Wzajemnych (Warszawa, ALi 
Jerozolimska 55). Jednocześnie należy złożyć a* 
zapieczętowanych kopertach, oznaczonych tem sa­
mem co projekt godłem, nazwisko i adres autora 
projektu. Wszelkich szczegółowych informacji »-. 
dizeli biuro Sekcji od g. 9-ej do 3-ej popoŁ

Szmngiel. Dnia 11 ub. m. aresztowała poticja
w Krakowie niejakiego Jana Gaca, technika, 
współpracownika firmy Norblin w Warszawie, 
który zgłosił się do tamtejszej zbrojowni i miał o- 
debrać nadeszte z Wiednia pod adresem zbro­
jowni maszyny oraz beczki, rzekomo ze smarem. 
Okazało się, że beczki te zawierały w rzeczywi­
stości pasy transmisyjne wartości paruset tysięcy 
kor. Stwierdzono, że f. Norblin miała otrzymać 
transport pod adresom zbrojowni. Władze woj­
skowe prowadzą dochodzenia przeciw wojskowym, 
wmieszanym w tę sprawę, policja zaś przeciw Ga­
cowi. ;  i i i . i, ; . I i : ! ł |

Spekulacja cukrem kontyngentowym. Andrzej
Drożdż, kierownik stowarzyszenia „Jedność" we 
wsi Konary w Radomskiem, otrzymał od Mini­
sterjum Aprowizacji 10 pudów cukru kontyngen­
towego po 156 kor. 80 hal. za pud. Jednakże 
Drożdż, zamiast wydawać cukier na bony, sprze­
dawał go na stronę po cenie lichwiarskiej 9 kor.'
7& funt. Urząd wałki z lichwą I spekulacją stwier­
dzi wazy winę Andrzeja Drożdża co do lichwy i  

spekulacji cukrem, skazał go na 10.000 mk. grzy­
wny z zamianą na 3 miesiące aresztu. *';■)

(m) Sensacyjne morderstwo. Przy ul. Czackie­
go Nr. 14, apartament złożony z pięciu pokoi na 
I-szem piętrze, zajmowała od kilku lat panna, 
80-ktnia Paulina Sobolew, kapitalista, kuzynka 
inżyniera, księcia Włodzimierza Teniszewa, która 
przed rokiem powróciła z Rosji.

Staruszka mieszkała samotnie, gdyż nikogo » 
rodziny nie posiada. Do 20-go ub. m. była u  niej 
służąca, zaś od tego czasu przyjęła do służby dwie 
siostry, Agnieszkę i Weronikę Sekulskie.

Przed tygodniem przyjechała z Rosji i za­
mieszkała u staruszki 26-letnia Aleksandra Dy­
bowska z rocznym synkiem Włodzimierzem, która 
jest kuzynką księcia Teniszewa i uważała siebie 
za krewną Sobolowej, Dybowska była damą 
dworu przy wdowie po carze Aleksandrze II, Ma- 
rji Teodorównie, zaś z domu nazywa się Szypowa, 
córka kontrolera izby skarbowej rosyjskiej, który 
podpisywał się na banknotach. Przed kilku latyj 
Dybowska wyszła za mąż za dorożkarza w Wilnie.,
Z przyjazdu i zamieszkania Dybowskiej, Sobole-1 
wa (przyzwyczajona do ciszy i spokoju) bylat’ 
wielce niezadowolona i kilkakrotnie prosiła ją, aby 
znalazła inne mieszkanie. Na tem He, jak również; 
roszczenia pretensji Dybowskiej do sapdku od; 
Sobolewcj , wynikały między kobietami częste 
sprzeczki. j

Staruszka zazwyczaj codziennie 0 godz. 8 rano 
dzwoniła na służącą. Wczoraj, gdy do godz. 9 rano 
staruszka nie zadzwoniła, wówczas obie służące 
weszły do sypialni i  zastały na łóżku Sobolewą 
martwą Narazić służące przypuszczały, że pani 
ich, często skarżąca sią na Chorobę serca, zmarła 
nagle, lecz po dołrładnem obejrzeniu zmaTlej zna­
leziono na górnej wardze pod nosem ślady krwi, 
zaś z lewej strony’ szyi sine ślady od uduszenia. 
Wezwany lekarz skonstatował, że staruszka zmar­
ła wskutek uduszenia przed kilku godzinamL

Morderstwa dokonano w celu rabunku, gdyż 
wszystka biżuterja, jaką zmarła posiadała na so­
bie, w biurku i toaletce: 3 pierścionki z brylant* 
mi, bransoletka z szafirem, wisiorek z szafirem, 
zegarek zloty damski z dewizką, broszka z ame- 
tystem i 2 paTy kolczyków z brylantami i perłami 
— ■wartości około 150.000 marek, została zrabo­
wana.

Niezwłocznie na miejsce sensacyjnego morder­
stwa przybyli naczelnik urzędu śledczego, p. Barta, 
zastępca jego p. Kurnatowski, komisarze, Pawło­
wicz, Nowak i podkomisarz Przygoda. Wszyscy oni 
energicznie zaczęli prowadzić dochodzenie w cela 
wykrycia sprawcy mordu.

Przedew’szystkiem ustalono, że w ch wili wy­
krycia zbrodni, drzwi frontowe były zamknięte na 
k i t a  zamków i na sztabę żelazną, więc padło sil­
ne podejrzenie na domowników, jako na sprawców 
zbrodni. !

Następnie ustalono, że znajomy staruszki, oby­
watel ziemski, który był u niej w gościnie prze* 
dwa dni, wczoraj rano o godz. 6-tej wyjechał do 
swego majątku, zaś sublokatorka, p. Dybowska? 
wyszła rano na chwilę przed wykryciem morder­
stwa. Największe podejrzenie padło na Dybowską, 
która, sadząc ze słów służby, często sprzeczała się? 
ze staruszką.

W czasie prowadzenia śledztwa o godz. 2 po 
poi. nhdeszła z synkiem Dybowska. Wówczas za­
częto ją energicznie .badać. Opowiadała ona. . i*
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i” "
ehodsńła szukać mleka dla dziecka oraz mieszkania 

’dla siebie. W czasie badania, komisarz Nowak 
amalazl na sukni Dybowskiej dwa siwe włosy, zaś 
na lewem ręku były ślady świeżego zdrapania.

! Wzięta w krzyżowy ogień pytań, Dybowska e 
, godŁ 3 po poi. przyznała się do popełnionej zbro­
dni
| Wkrótce po północy Dybowska posprzeczała 
«ńę % Sobolewą, przyczem ostatnia, jakoby miała 
Wierzyć Dybowską w twarz. Wówczas spoliczko- 
Ifwana, w uniesieniu, również spoliczkowała sta- 
jroszkę, poczem już w silnej złości schwyciła po­
duszkę, przykryła nią głowę staruszki i zaczęła 
dusić. Gdy po k 'lku minutach Dybowska zdjęła po­
duszkę i stwierdziła, że ofiara jej straciła przy­
tomność, wówczas chciała cucić wodą, lecz było już 
za późno, staruszka wyzionęła ducha. 
r Do rabunku biżuterji morderczyni nie przy­
znała się. Dybowską wraz z dzieckiem przewie­
ziono i osadzono w osobnej celi przy urzędzie 
filed czym. , ,

W czasie prowadzenia dochodzenia przybyli 
na miejsce zbrodni sędzia śledczy p. Brandt i pod­
prokurator p. Kies. . Według ich opinji, morder­
czymi będzie oddana pod sąd doraźny, 
f Zamordowana staruszka przed pół rokiem
'przyjęła katolicyzm, zaś przed kilku laty u rejenta 
i** Moskwie sporządziła testament i cały swój ma­
jątek zapisała na cele dobroczynne polskie. Samo 
:umeblowanie gustownego apartamentu zamordo­
wanej przedstawia wartość około 2 miljonów ink 
Są tam starożytne meble, dywany, dzieła sztuki i 
L p. cenne arcydzieła . . i t 1 i ;t ' ■ ’ • •

i fm) Katastrofa lotnicza. Onegdaj o godzinie
11 m. 30 przed poi. wskutek obłamania się skrzy­

ł a ,  spadł na dziedziniec koszar Mokotowskich sa­
molot. Pilot, sierżant Salczewski, poniósł śmierć 
■Oa miejscu. Aeroplan został zdruzgotany.

(m) Harce samochodowo. Samochód Nr. 1444,

C

li t  Z. N. Misji marynarki amerykańskiej, prowa­
dzony przez szofera Jochana Welmena, najechał 
na Jana Zborowskiego (Mazowiecka Nr. 1), który 
został potłuczony w prawe ramię.

Teałr i muzyka.
SURAŻ.

Nowy program ^Mirażu" nosi barwę aktual­
ności. Niestety, najbardziej atrakcyjny numer z 
wypadków dnia bieżącego „Gdzie gabinet**, został 
wycofany dzięki cenzurze, która, oczywiście sądzi, 
że występujący w tym szkicu muzycznym „Wielki 
Mistrz** powinien być w Polsce nietykalnym fety­
szem. Dziwić się jednak należy, że cenzura nie 
złakomiła się na inne numery programu, ot, cho­
ciażby na „Wojnę przy biurku** ,gdzie dotkliwem 
szyderstwem smaga się redaktora, piszącego ar- 
tykuł-manifest do narodu, by wytrwał w wojnie 
na Wschodzie, by pokoju nie zawierał, a jak na 
złość p. Nałęczówna wypowiadając ten utwór, b. 
umiejętnie i mocno potrafiła wydobyć zjadliwy 
sarkazm w wierszu zawarty. Przenz-ie cenzor i tu 
nie interweniował? Przecz płazem puścił „Koniec 
świata" przez p. Comobisa wyrecytowany z wła­
ściwym temu utalentowanemu artyście patosem?

Z pozostałych artystów na wyróżnienie zasłu­
guje p. Rentgen, którego piosenki odznaczają się 
wdziękiem i dowcipem w dobrym stylu. Operetka 
„Piękna Galatea" została w sposób pomysłowy 
zmodernizowana przez p. Jusa, a przez panie Po- 
raj-Oieślewską, Madziarównę i p  Grodnickiego — 
odegrana z humorem i  werwą. Tańce p. Pflanz i 
p. Rapackiej wywoływały miłe i estetyczne wra­
żenie. ] i ; s .

ż  Opery. Dziś „Dama pikowa" Czajkowskiego.
Teatr Rozmaitości (w ogrodzie Saskim). Dziś i

jutro dramat 1*. Kończyńskiego „Marja Leszczyfr! 
ska“.

Teatr Polski. Dziś i dni następnych grana co-; 
dziennie przy wyprzedanej widowni pełna humoru 
komedja Ohiarellego p. t. „Twarza i maska".

W niedzielę po południu o godz. 3 m. 30 ukaże1 
się pierwszy raz po cenach zniżonych komedja Je- 
rome‘a „Miss Hobbs".

Teatr Reduta gra bez przerwy Żeromśldegflr 
„Ponad śnieg". Bilety na każde przedstawienie na­
bywać można rano w kasie Rozmaitości, wieczór 
w kasie Reduta.

Teatr Mały. Dziś „Oficer gwardii" Molnara,.
„Polityka" grana będzie w niedzielę i w po­

niedziałek po południu o godz. 4-ej.
Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta". Jtł 

tro „Rozwódka".
Teatr Dramatyczny. Dziś humoreska Mayf 

„Moja bobo".
Teatr Powszechny. Dziś „Stare Miasto".

Odczyt w Konserwatorjum.

W sobotę, <Łn. 6 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w salf 
Konserwatorium (Okólnik 1). Henryk Opieńśki wyj 
głosi odczyt p. t. „Twórczość muzyczna na tle woj­
ny światowej"*. Bilety w cenie od 1—3 mk. do na­
bycia w kancelarji Konserwatorium od godz. 10—
1 i od 4 -6 .

Qui pro quo. Revue.
Czarny Kot Operetka, farsa, szkic sceniczny.
Miraż. 12 numerów solowych, operetka.
Sfinks. Numery solowe.

POKWITOWANIA.

Do ■dyspizycu tow. W. — mk. 300.
Na fundusz Górnego Śląska. 

Robotnicy odb iera la i ropy „Modryczy"
kor. 1,592 hal. 30.

mm
S t. M roczk ow sk i.

Fenoraaln; la iiit  la ije n .
,  t t to z k a  di 22 isstraratatti. 5

w  ,mm m
Kmialkmlta 125. Ttl. 23B-57.

_  JiiriflZETTI
Staw a Skandyiii

Ponadto cały nowy pr 
gram  grudniowy.

iff pod dvr. 
czyńskie

art. K. Wro- 
—.  ___3 go. 2 przedsta­
wienia: I o 7, u  o 9 w. 
Kasa czynna od 12 — 2 
i od 5 — 9 po południu.

„Broszka** IM
szkle. I

U
Fil

farsa

Niezawodny środek przeciwko duszności, 
kaszlowi, kokluszowi, katarowi, zapaleniu 

oskrzeli i astmie*

„granulki Russpna”
(Granules suiphurts auratl benzolnati)

l a b o r ? * f« rm a o . W A p .  K O W a l s k l “  W a r s o w i e
Sprzedał w aptekach 1 »kladach aptecznych 

Sposób użycia dołączony do każdtgo pudełka. 4312

g B B — = = = = =  E B  B   BM W
Spieszoie s ię  z  ogłoszeniam i I H

"  do ■

„G u ciu -grzm i"
farsa

» udz. całego zespołu.’ 
  "III «w

©*

o
o
N
W
0)
a
tfł

n a  1 9 2 0  r .
gru- ok tóry  j u i  je s t  w  druku i 

dniu opu ści ppasę
Oprócz części społeczno-politycznej ł a rtysty ­

czno-literackie), Kalendarz zawierać będzie ob­
szerny dział informacyjny.

Kalendarz w ydany zostanie w wielkiej licz­
bie egzem plarzy i dotrze do wszystkich miejsco- 
wosci Rzeczypospolitej. Kalendarze z n a k c m l-  
c io  n a d a je  s ię  do w s z e lk ie g o  r o d za ju  o g ło ­
s z e ń  h a n d lo w y ch  i p r z e m y s ło w y c h .
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Na k o rzy śó

„Ś w ietlicy 11 la P iłsu d sk ieg o
są do nabycia do dnia 14 grudnia w Administracji „Ro­
botnika" bilety na przedstawienie kinematograficzne w 
„Kino-Polonji“ Jasna 3, odbyć się mające dn. 16 grud­

nia 19x9 roku.

Ceny I M w po i , 5, fi 1 8  n a rt.
Zakład noźowniczo-SzIifierski

„ P o a ięp 11
WARSZAWA

Elektoralna Mr. S
lnb Przechodnia 5 w  podwórzu telefon 210-21. Zakład wykony­
wa wszelkie wyroby stalowe ostre, jako to: narzędzia chirurgicz- 

♦ ne, feiczerskie, rzeźniczo, introligatorskie i t. p. *494

Powóz JpalU Jsusltlg
i / ty .  o osiach oliwnych, z 
fabryk paryskich, prawie zupeł­

nie nowy, za

1 9 0 0 0  m a r e k
do sprzedania. 

ADRES:

własnych wy- 
  ----------  robów 252 ta­
niej. M arszałkowska 58, m. 6.
Tanin można, gdyż w
I GUiu prywatnem  mieszkaniu, 
towary manufakturowe, sukien­
ne i chustki zimowe. Arnold, 
Marszałkowska 137—9, n  piętro, 
fron t

Pnf. Bizon, w GrjUwis kil
ta, Mrszalkowska 72 Rozmaryn(M ałop.) 4493 (Jubiler). 4212

Gabinet Roentgenologiczny, 
Łaboratorjnm

Chesniczno-ba Jerjalsgicme
Naczynia laboratoryjne i apteczne, mikroskopy, 
oraz narzędzia lekarskie poszukuje Kasa Chorych 

m. Warszawy.
Hret  M a i  78 ii. 2U f l  9 - 3-ej ;.p„ teiel. 221-38.

G rupa M a rk s is to w sk a
A\zywa wszystkich swoich członków i zwolenników 

do masowego przybycia na dzisiejsze

Ogólne Zebranie
izłonkdw Sterana PrsiowDiMw Bailouts

Z i e l n a  2 5 ,
punktualnie o godz. 8 wieczór, celem odparcia zakusów 
nacjonalistów.

S ta w cie  s ię  w s z y s c y !

B rylan ty
biźuterję, wszelkie kwity lom­
bardowe kupuję. Najwyższe ce­
ny. A. M izne. Sklep jubiler.

Uwaga na adres: 
S -to  K rzy sk a  15. 4492

D r. F . R o s t k o w s k i
lekarz asysten t Szp. b-go Łaza­
rza. Choroby wener„ skórne i 
analizy krwi na syfilis. Przyj­
muje od 5—8 w. Ż e la z n a  84 m. 
3. Tal. 237-2L__________  410s

on „Fl2ffliri0!l“ BU
uU Marszałkowską DO
Soleca świeżo nadeszłe: 

kulary, binokle ze szkłami, 
francuskierai, lornetki teatralne, 
lorgnons (face fi main), oryginal­
ne „Gillette"—aparaty i wszel­
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokładnie i tanio.

7nhu sztuczne, korony, wyjmo- 
ŁvUJ wanie bezbolesne Repa­
racje, przeróbki zębów na pocze­
kaniu. Ceny nizkie. Zakład den- 
tysłyc2ny Twarda 45. róg Złotej.
Jnhn sztuczne bez podnieble. 
ŁąUJ nia, wyjmowanie bezbo­
lesne. Reparac|e. Przeróbki zę­
bów na poczekaniu. Dla przy­
jezdnych w oiągu jednego dnia. 
Gwarancja zapewniona. Ceny 
nizkie. Główny Zakład Techni­
czno - Dentystyczny. Senator- 
eka 28. 3737

7fljnO 3 P a,trykuła uniwersy- 
Łtljllęifl tecka Anny Griinbau- 
mówny l. albumu 2115. 4481

futrzane, palta  pluszo­
we, angielskie, kolnie-

ir. ned. Makspiiian Serasia
m ieszka obecnie przy 

ul. Wspólnej 63 m. i
(parter) i przyjm uje w choro­
bach wenerycznych, skórnych i 
kosmetyce, codziennie od 4—6 

 po południu.

I DGŁOSZEnm BRDBHŁ j
njl'iinin damskie, męzkie, dzie- 

cinne skórzane od 120 
Mk. Hurtowo i detalicznie. Na­
lewki 9, sklep. 4453

laHieif  .........
rze, mufki, m arynarze fokowe, 
krepowe, tumaki, różne lisy, naj­
taniej wyprzedajemy oraz skór­
ki. Onstalunki, przeróbki, Unkie- 
wicz, Hoża 54.    4435

apelacje od po­
boru wojsko- ' 

wogo, oferty na posa­
dy, spraw y karne pro­
wincjonalne, porady w 
spraw ach adm inistra­
cyjnych, akcyznych, ko- 
mormanych, podwyż­

kach, eksm isjach i przepisywa­
nia na maszynach od jednej 
marki. Kancelarja długoletnie­
go praktykanta sadowego. L e ­
s z n o  3 8 ,  m . 8 , H E N R Y K .

@9

751 m anił doskonały portret 
'nulKil z fotografii „Zjed­

noczeni portreciści". Złota 16.

Wjdawca: N u t * .  Rada Polsk. Partu S ^ h L  Odbito w drukarni Jłobutaika". .Warecka Z  , Redaktor Naczelur dr. Raliką p ^ J


